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Od dnia 22 czerwca do dnia 8 lipca
b. r. wygasł księgosusz zupełnie w powiecie 
krakowskim i wielickim tak, że cały kraj 
wolnym jest od zarazy, a równie i w zakła­
dzie kontumacyjnym w Skale upłynął ustawą 
przepisany czas obserwacyjny. Go się podaje 
do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie 8 lipca 1879.

W ukrwszej połowie b. m. ustał księ- 
gosusz w Tyńcu w powiecie Wielickim i w 
kontumacyi Skalskiej, tak. iż cała Galicya jest 
od 8 b. m. wolną od tej zarazy. Od 5 gru­
dnia 1878 do 8go lipca b. r. panował księ­
gosusz w 105 miejscowościach, w których przy 
ogólnej liczbie bydła rogatego w tych miej­
scowościach 44.660 sztuk w 268 zagrodach, 
padło 416, ubito zaś 1..263 chorych i 1.275 
podejrzanych o księgosusz. Ogólna strata wy­
nosi zatem 2.953 sztuk.

Z e. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 9go lipca 1879.

JANKO MUZYKANT
m Przyszło to na świat wątłe, słabe. Ku­
rni ’ - °  s.^ tyły zebrały przy tapczanie po- 
<Nia i/ ’ głowami i nad matką i nad
naims!̂ 6111 ■ Kowalka Szymonowa, która była 
^m ądrzejsza, poczęła chorą pocieszać:

Bajta — powiada — to zapalę nad 
mok & nic^ .  ł uże z was nic nie będzie, 
w vhiar zm-°’ ^  warn na tamten świat się
wam grzeehv° dobrodzieia by Posła0’ zeby 

U i wasze odpuścił, 
tn 7qM i —  powiada druga — a chłopaka 

rZa 0(dlrzcić; on i dobrodzieja nie 
a  - ■ ’ a ~~ powiada — błogo bedzie, co 
Choć i Strzygą się flie ostanie. ‘

. m°wiąc, zapaliła gromnicę, a po- 
wziąwszy dziecko, pokropiła je wodą aż 

p częło oczki mrużyć i rzekła jeszcze :
• n  ~  ya ciebie k r z c ę  w imię Ojca i Syna 

lżuena świętego — i daję ci na przezwisko 
an a teraz-że duszo k r z e ś c i j a ń s k a  idź, 

zkądes przyszła. Amen! 
i ,^usza chrześcijańska nie miała wca-
e ochoty iść, zkąd przyszła i opuszczać chu- 
erlawego ciała, owszem poczęła wierzgać 
ogami tego ciała, jako mogła, i płakać, eho- 

n! , ,  słabo i żałośnie, że jak mówiły ku- 
y ■ „Myślałby kto : kocię nie kocię, albo co!“

• s(ano po księdza; przyjechał, zrobił 
°je, odjechał — chorej zrobiło się lepiej. 

1 Odzień wyszła baba do roboty. Chłopak 
, Wo ”z'Pał “j ale „zipał", aż w czwartym 

u okukała kukułka na wiosnę chorobę, 
j_Jc *!§ poprawił i w jakiem takiem zdrowiu 

szedł do dziesiątego roku życia.
Chudy był zawsze i opalony, z brzu- 
wydętym , a zapadłemi policzkami; czu- 

j^ynę miał konopną, białą prawie i spada­
ją ą na jasne wytrzeszczone oczy, patrzące 
wn i la ’̂ Jakby w jakąś niezmierną dalekośe 

patrz one.... w  zimie siadywał za piecem i

T Lwów. 12 lipca.

Dziś zwłoki cesarzewicza Napole­
ona złożone zostaną w grobowcu w 
Ohislehurst Kiedy nadeszła pierwsza 
wiadomość o śmierci^ młodego księcia, 
republikanie zawołali z ni et aj ona ra­
dością, że razem z nim wstępuje do 
grobu bonapartyzm cały. Jeżeli tak 

: jest. rzeczywiście, to nie możemy po­
jąć , dlaczego republikański minister 
wojny nie pozwolił pojechać na po­
grzeb marszałkom, którzy otrzymali 

. buławy swoje z rąk Napoleona III i 
swój udział na pogrzebie uważają za o- 

! bowiązek pietyzmu ? Kiedy największy 
j i najgroźniejszy wróg republiki, bona- 
partyzin, ma być pogrzebany, to repu­
blikańskiemu rządowi powinno zależeć 

; na tern, aby akt pogrzebowy miał jak 
i najwięcej świadków. Minister wojny 
i powinienby właśnie delegować do 
! Ohislehurst oficerów, generałów, mar- 
| szałków, którym wspomnienia wojen- 
| ne z Krymu i Lombardyi dotąd nie 
i pozwalają zapomnieć o cesarstwie.
■ Niechby wszyscy naocznie przekonali 
: się, że nie ma już bonapartyzrnu, nie 
; ma legendy napoleońskiej, niechby to 
’ potem. powiedzieli swoim towarzyszom 
i brom i w ten sposób raz na zawsze 
: położyli tamę wszelkiej propagandzie 
i koszarowej na rzecz cesarstwa! Tak 
I postąpiłby sobie pewnie rząd republi- 
: kański, gdyby wierzył w upadek bo- 
napartyzmu; ponieważ jednak nie wie- 
rzy w to, więc nie pozwolił pojechać 
na pogrzeb nawet marszałkowi Mac- 

i Mahonowi.

: Dzisiejszy akt pogrzebowy w Chi-.
i slehurst ma poniekąd większe znacze- 
j nie. niż przed sześciu laty pogrzeb 
: Napoleona III. Pierwszy to Napoleon 
i który poległ w walce, Źe zginął w . 
wojnie, która wystawiała go tylko na 

; niebezpieczeństwa, a odpowiedniej na­
grody za męztwo -w żadnym razie za -! 
pewnie nie mogła, że poległ w m lo -j 
dym w ieku, zanim jeszcze mógł s ię ; 
odznaczyć samodzielnym czynem woj­
skowym lub politycznym, że wreszcie 
poległ zdała od swojej ojczyzny,'to 
nie zaciemnia aureoli, jaką wrażliwa : 
fantazya Francuzów już dziś jego pa-.i 
mięć otacza, to zwiększa tylko współ­
czucie nawet tam, gdzie się stępiać 
zaczęło przywiązanie do legendy n a - : 
poleońskiej. Ozy marszałkom i gene­
rałom francuzkim pozwolono w osta­
tniej chwili pojechać na pogrzeb czy 
nie, w każdym razie ten akt żałobny, 
sprawi silne wrażenie w szeregach 
armii republikańskiej, z której nie zdo-: 
łano jeszcze usunąć żywiołów im pe-; 
realistycznych. Dzisiejsze salwy angiel- ’ 
skie nad grobem 2.3-letniego cesarze-; 
wicza w Ohislehurst znajdą żywy od­
głos nietylko w koszarach franeuzkieb, 
lecz w całej ludności, a obchód żało­
bny z wszystkiemu szczegółami o nie-i 
szczęśliwej cesarzowej Eugenii wzru- i 
szy wszystkie serca francuzkie, w kić- 
rycb nie zamarły jeszcze uczucia ludz-i 
kie. Będzie to taka propaganda, nal 
rzecz bonapartyzm u, jakiej od 1870 r. 
najsprytniejsi jego agenci nie zdołali : 
wywołać.

Od obecności księcia Hieronima 
Napoleona na pogrzebie zawisło wiele ; 
a jeszcze więcej od jego manifestu. . 
Choćby jednak ks. Hieronim nie poje- ■

chał do Ohislehurst i nie wydał ma­
nifestu z obawy, aby mu republika 
nie kazała, opuścić Fra-ncyi, choćby 
nawet zechciał demonstracyjnie poka­
zać, że nie zamierza podkopywać obe­
cnej formy rządu dotąd, dopóki ona 
posiada poparcie w powszechnem gło­
sowaniu, mimo to od dziś ipso facto 
zostanie pretendentem i spadkobiercą 
politycznym poległego cesarzewicza. 
W najgorszym razie opuści go Oassa- 
gnao z tą frakcją, która w sprawach 
wyznaniowych zupełnie połączyła się 
z łegitymistaroi. ale kadry stronnictwa 
pozostaną i uzupełnią się w krótkim 
czasie temi żywiołami, których pozy­
ska sobie liberalizm „czerwonego księ 
eia.

Ewentualny uszczerbek zostanie 
niezawodnie powetowany i nawet w 
razie rozdwojenia w stronnictwie bo~ 
napartyzm jak dotąd groźnym pozo­
stanie dla republiki. Nowy szef dyna­
sty! wprowadza już teraz rząd repu­
blikański w taką kollizyę, w jakiej 
wobec poległego, księcia nigdy się zna­
leźć nie rn '

Ozy należy już obecnie wydalić 
księcia Hieronima z Francyi czy nie? 
Oto pytanie, którego rozwiązanie jest 
trudne i- w następstwach ważne. Wy­
dalenie ks. Hieronima równa się wy­
jawieniu obawy i sankcjonowaniu je­
go pretendeniur \ zezwolenie zaś na 
dalszy pobyt ks. Hieronima w Paryżu 
otwiera drogę propagandzie cesarstwa 
jako „ukoronowanej demokracji1" tam, 
gdzie republice zarzucają, że jest bla­
dą i nie ziściła danych przyrzeczeń.

popłakiwał cicho % zimna , a czasem i z gło­
du , gdy matula nie mieli co włożyć ani do 
pieca ani do garnka; latem_ chodził w ko- 
szulinie przepasanej krajką i w słomianym 
Icapalusie z pod którego obdartej kani spo­
glądał , zadzierając jak ptak głowę do goiy 
Matka biedna komornica, żyjąca z dnia na 
dzień niby jaskółka pod cudzą strzechą, mo­
że go tam i kochała po swojemu, ale biła 

; dość często i zwykle nazywała: „odmieńcem . 
|W  ósmym roku chodził już jako potrzódka 
i za bydłem, lub gdy w chałupie nie było co 
i jeść, za bedłkami do boru. Że go tam kiedy 
i wilk nie zjadł — zmiłowanie boże.

Był to chłopak nierozgarnięty bardzo i 
| jak wiejskie dzieciaki, przy rozmowie z lu- 
! dźmi palec do gęby wkładający. Nie obiecy- 
! wali sobie nawet, ludzie, że się wychowa, a 
| jeszcze mniej, żeby matka mogła doczekac
I się z niego pociechy, bo i do roboty był la- 
| daco. Nie wiadomo, zkąd się to takie uplęgło, 
: ale na jedną rzecz był tylko łapczywy, to 
i jest na granie. Wszędzie też je słyszał, a 
jak tylko trochę podrósł, tak już o niezem 
innem nie myślał. Pójdzie bywało do boru 
za bydłem, albo z dwojakami na jagody, to 
się wróci bez jagód i mówi szepleniąc:

—- Matlu! tak ci coś w boru g r ł a ł o !  
O j! oj !

A matka na to :
—- Zagram ci ja zagram! nie bój się,!
Jakoż czasem sprawiała mu warzącbwią 

muzykę. Chłopak krzyczał, obiecywał, że już 
nie będzie, a tak-i m yślał, że tam coś 
w boru grało.... Co? albo on wiedział?... 
Sosny, buki, brzezina, wilgi — wszystko 
grało --  cały bór i basta!...

Echo też ... W polu grała mu bylica, 
w sadku pod chałupą ćwirkotały wróble,  ̂ aż 
się wiśnie trzęsły. Wieczorami słuehiwał 
wszystkich głosów, jakie są na w si, i pewno 
myślał sobie, te  cała wieś gra. Jak posłali 
go do roboty, żeby gnój rozrzucał — to mu 
nawet wiatr grał w widłach.

Zobaczył go tak raz karbowy stojącego 
z rozrzuconą czupryną i słuchającego wiatru

w drewnianych widłach.... zobaczył — i od- 
pasawszy rzemyka, dał mu dobrą pamiątkę. 
Ale na co się to zdało! Nazywali go ludzie: 
„Jauko muzykant!...“ Wiosnąuciekał z domu 
kręcić fujarki wedle strugi". Nocami, gdy 
żaby zaczynały rzechotać, derkacze na łąkach 
derkotać, bąki po rosie buczyć, gdy koguty 
piały po zapłoeiach, to on spać nie mógł, 
tylko słuchał i Bóg go jeden wie, jakie on
i w tern nawet słyszał granie.... Do kościoła 
matka nie mogła go brać, bo jak bywało 
zahuczą organy, lub zaśpiewają słodkim gło­
sem , to dziecku oczy tak mgłą zachodzą, 
jakby już nie z tego świata patrzyły-.-

Stójka co chodził nocą po wsi, i aby 
nie zasnąć, liczył gwiazdy na niebie, bib roz­
mawiał po cichu z psami, widział nieraz bia­
łą koszulę Janka, przemykającą się w cie­
mności ku karczmie. Ale przecież chłopak 
nie do karczmy chodził tylko pod karczmę. 
Tam przyczaiwszy się pod murem słuchał. 
Ludzie tańcowali obertasa, czasem jaki paro­
bek pokrzykiwał: U-ha!! słychać było tu­
panie butów, to znów głosy dziewczyn : Cze­
góż ? Skrzypki śpiewały cicho: „Będziem 
jedli, będziem pili, będziewa się weselili", 
a basetla grubym głosem wtórowała z powa­
gą: „Jak Bóg dał! Jak Bóg dał!" Okna ja­
rzyły się światłem, a każda belka w kar­
czmie zdawała się drgać, śpiewać i grać tak­
że, a Janko słuchał....

Ooby on za to dał, gdyby mógł mieć 
takie skrzypki grające cienko: „Będziem je­
dli, będziem pili, będziewa się weselili!“ Ta­
kie deszczułki śpiewające. Ba! aie zkąd ich 
dostać, gdzie takie robią? Żeby mu przynaj­
mniej pozwolili choć raz w rękę wziąć coś 
takiego!... Udzielam! Wolno mu tylko było 
słuchać, to też i słuchał zwykłe dopóty, do­
póki głos stójki nie ozwał się za nim z cie­
mności.

— Nie pójdziesz-że ty do domu utra- 
pieńcze ?

Więc wówczas zmykał na swoich bo­
sych nogach do domu,  a za nim biegł w 
ciemnościach głos skrzypiec: „Będziem jedli.

i będziem pili, będziewa się weselili!" — i 
poważny głos basetli:

— Jak Bóg d a ł! Jak Bóg d a ł! Jak 
i Bóg dał!
j Gdy tylko mógł słyszyć skrzypki, czy 
i to na dożynkach czy na wesela jakiem , 
! to już dla niego było wielkie święto. Właził 
i potem za piec i nic nie mówił po całych, 
dniach, spoglądając jak kot hłyszezącemi oczy­
ma z ciemności. Potem zrobił sobie sam skrzy­
pki z gąta i z włosienia końskiego, ale nie 
chciały grać tak pięknie jak tamte w kar­
czmie. Brzęczały cicho, bardzo cichutko, wła­
śnie jak muszki jakie albo komary Grał je­
dnak na nich od rana do wieczora, choć tyle 
za to odbierał szturohańców, że w końcu wy ­
glądał jak obite jabłko niedojrzałe. Ale taka 
to już była jego natura. Dzieciaczyna chudł 
coraz bardziej, brzuch tylko zawsze miał du­
ży, czuprynę coraz gęstszą i oczy coraz sze­
rzej otwarte, choć najczęściej łzami zalane — 
ale policzki i piersi wpadały mu coraz głę­
biej i głębiej....

Wcale nie był jak inne dzieci — był 
raczej jak jego skrzypki •/. gąta, które zale­
dwie brzęczały. Na przednówku przy tern przy­
mierał głodem, bo żył najczęściej surową 
marchwią i także chęcią posiadania skrzypek. 

Ale ta, chęć nie wyszła mu na dobre. 
We dworze miał skrzypce lokaj i gry­

wał czasem na nich szarą godziną, aby się 
podobać pannie służącej. Janko czasem pod- 
czołgiwał się między łopuchami . aż pod o- 
twarte drzwi kredensu, żeby im się przypa­
trzeć. Wisiały właśnie na ścianie naprzeciw 
drzwi , więc tam chłopak duszę swoją całą 
wysyłał ku nim przez oczy, bo mu się .zda­
wało, że to . niedostępna jakaś dla niego świę­
tość, której niegodzien tknąć, że to jakieś 
jego najdroższe ukochanie. A jednak pożądał 
ich. Chciałby przynajmniej raz mieć je w 
ręku, przynajmniej przypatrzeć się im bli­
żej.... Biedne małe chłopskie serce drżało na 
tę myśl ze szczęścia....

.‘DokoBezcuip nastapi.J



KOEESPOHEICYE

K o n s t a n t y n o p o l ,  9 lipea.

A  Jeszcze w Bułgaryi i w Rumelii 
wschodniej nie ustaliły się stosunki polity­
czne; dwie machiny rządowo-administracyj- 
ne, na odmiennych systematach oparte, a 
postawione obok siebie, jeszcze nie weszły 
w ruch tak regularny i prawidłowy, żeby 
już dziś orzec się dało, która z nich lepiej 
funkcyonuje; a już pewna kwestya kościelna 
grozi dziełu berlińskiego kongresu, jeśli nie 
zachwianiem, to przynajmniej zmierza do 
odsłonienia jednej z najsłabszych jego stron. 
Kwestyę tę stanowi exarchat bułgarski. Usta­
nawiający go firman sułtana Azisa z r. 1867 
wyraźnie opiewa, że exarsze przysługi wad 
ma prawn mianowania biskupów dla wszyst­
kich tych dyecezyj, w których Bułgarzy sta­
nowią dwie trzecie ludności. Nad niemi roz­
ciągać się też będzie jego jurysdykcya bez­
pośrednio. Tym sposobem wszystkie rzeczo­
ne terytorya wcielone zostały w exarcbat i 
stanowią pod względem kościelnym jedyną 
eałośd. Znaczenie tego firman owego rozpo­
rządzenia podnosi jeszcze 63ei artykuł ber­
lińskiego traktatu, przyznający ze swej stro­
ny władzom kościelnym prawo utrzymywa­
nia swobodnych stosunków i relacyj z du­
chownymi swymi naczelnikami, choćby ci 
rezydencyę swoją mieli nawet po za grani­
cami kraju.

Opierając się na dwóch tych aktach, 
mających fundamenta swoje w prawie naro- 
dowem i międzynarodowem, mógłby exarcha 
bułgarski czuć się upoważnionym do uważa­
nia kościoła bułgarskiego w państwie otto- 
mańskiem za niepodzielny, i administrować 
go odpowiednio temu charakterowi, jako je­
go jedyna głowa. Ostatnie zgromadzenie 
notablów w Tyrnawie zajmowało się tą 
sprawą i przyjęło uchwałę, żeby jedność 
narodową Bułgarów utrzymać na gruncie 
kościelnym.

Radykaliści chcą, żeby Zofia była sie­
dzibą i stolicą exarchy, bo ztąd mógłby dzia­
łać całkiem niepodległe, V  takie niepodległe 
działanie straciłoby prawdopodobnie z cza­
sem charakter wyłącznie kościelno-religijny. 
Do tego zmierzają radykaliści. Umiarkowane 
stronnictwo innego jest zdania dlatego, że 
w Stambule nie chce przedwcześnie budzie 
podejrzenia i nieufności. Chciałoby raczej' 
stolicę exarchy, która obecnie znajduje się; 
w Filipopolu, przenieść wprost do Konstan­
tynopola, zkąd całym exarchatem mógłby 
jak dotąd i w cym samym duchu bez nara­
żenia się Porcie zarządzać.

Exareha Józef poczyni wkrótce potrze­
bne w tym duchu kroki u w. wezyra.

Prócz tej krążyła tu inna jeszcze po­
głoska, odnosząca się do exarehatu. Przyniósł 
ją do Konstantynopola ateński dziennik Ho­
ra , donosząc, że patryarcha ekumeniczny 
Joachim nosi się z myślą cofnięcia schizmy 
bułgarskiej. Zbieg pewnej okoliczności doda­
wał tej pogłosce wiele pozoru prawdy. 0 - 
beeni bowiem są w muracb naszej stolicy 
patryarchowie: Alexandryjski, _ Antyoehski i 
Jerozolimski; królowa grecka jeździła do Li- 
wadyi, i to w skutek poprzedniej wycieczki 
p. Kunduriottiego do Aten; pewien rossyj- 
ski czerniec, znany tu z intryg, przybył w 
tym samym czasie do Konstantynopola, i bar­
dzo wiele sprzedawał weksli na Odessę. To 
wszystko wielce alarmowało tutejszych pa- 
tryotów i dzienniki greckie. Schizmę bowiem 
po wypadkach zwłaszcza ostatniej wojny, u- 
ważają za jedyną gwarancyę utrzymania na 
rodowości greckiej w Tracyi i Macedonii. 
Stanowi ona nieprzebytą baryerę pomiędzy 
nimi a Bułgarami, jak o tem świadczy po­
łożenie Greków w Bułgaryi i Rumelii wscho­
dniej- Zdani na łaskę Bułgarów, zachowują 
tam jednak Grecy odrębny swój narodowy 
charakter, i zachowają go dopóty, dopóki nie 
będzie zniesioną duchowa owa baryera. któ­
ra ich dzieli od" Bułgarów. Usunięcie jej by­
łoby hasłem słowianienia Greków, szczegól­
niej w Macedonii, gdzie poczucie narodowo­
ści pomiędzy Grekami słabsze jest niż w Tra­
cyi. Przyznają to tutejsze dzienniki greckie, 
nawet francuski Phare du Bosphor. Dlatego 
wiadomość o zniesieniu schizmy niezmiernie 
Greków zalarmowała, choć podobno nie­
potrzebnie, bo z Kanaru zapewniają, że była 
bezpodstawną. Nie wszyscy temu jednak i 
teraz jeszcze dowierzają.

Z drugiej strony, kto wie czy Bułga­
rzy życzą sobie takiego zniesienia schizmy, 
i czyby z niego byli kontenci ? Przytoczone 
powyżej ich plany, dążące do rozszerzenia 
i uprawnienia władzy i juryzdykcyi exar<’hy, 
pozwalają o tem wątpić, teraz mianowicie, 
kiedy zajmują się w Rumelii wschodniej bar­
dzo energicznie najważniejszemi reformami. 
Do ich rzędu należy przedew;szystkiem sejm 
prowincyonalny. Jak tylko gubernator obsa­
dzi wszystkie posady nowo - zamianowanymi 
urzędnikami, co koło połowy bieżącego mie­
siąca nastąpi, rozpoczną się natychmiast wy­
bory do tego pierwszego w Rumelii sejmu,

który będzie miał bardzo ważne do spełnie­
nia zadanie. Najpierwszem będzie ustanowie­
nie budżetu ; potem ufundowanie banku pro- 
wincyonalnego; dalej utworzenie wyższych 
zakładów naukowych, nareszcie redukcya li­
czebna m ilic ji, która to redukcya staje się 
niezbędną przez wzgląd na finanse. Na utrzy­
manie dzisiejszej milicyi używa się 60°/0 ca­
łego dochodu. Ze względów zatem finanso­
wych redukcya taka jest konieczną. Ale czy 
przyczyni się do utrzymania publicznego po­
rządku? czy nie da nowego pochopu do po­
wtórzenia takich scen, jaka się odegrała w 
Karlowie ? Energiczne represalia może im za­
pobiegną. Zdaje się zaś, że w ostatnim przy­
padku będą one użyte. Odebrał tu bowiem 
Phare du Bospkorc z Filipopola telegram, że 
wskutek przedstawień, zrobionych przez ko­
misarzy angielskiego i włoskiego na rozkaz 
ich rządów, wyznaczył Aleko basza nową ko­
misję, złożoną z prefekta i sekretarza poli­
cji ,. z sędziego kryminalnego, z jednego człon­
ka municypalności i z jednego sędziego ape­
lacyjnego sądu bułgarskiego (katolika) Ko- 
missya ta ścisłe na miejscu przeprowadzić 
ma śledztwo, dokąd udała się pod osłoną pół 
szwadronu kawaleryi. Winni surowo będą u- 
karani.

; gwarancje wystarczą. Mówcy nie wystarcza- wyprowadzeni w pole. Muszę zresztą nad- 
; ją one. Na każdy przypadek jest to dziwnem ■ mienić, że ktcby mnie chciał oszukać, mu-
j zjawiskiem, że w tym roku, w którym we- J sirłby wstać bardzo rano. (Wielka wesołość)
szły w życie ustawy o sądownictwie, mające i Jestem przekonany, że obecna sytuaeya nie
na celu pomnożenie władzy państwowej i idei j pozostanie bez wpływu także w innych kie-
zjednoczenia, ograniczono po raz pierwszy runkach. Po bankructwie liberalnej gospo-
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SPRAWY ZAGEAUCZEE

supremacyę finansową państwa.
Dep. dr. F r i e d e n t h a l  nie uważa 

wprawdzie za rzecz potrzebną dawać wyjaś­
nienia na pytania tyczące się jego urzędo­
wych stosunków, ale ażeby raz na zawsze 
usunąć wszelkie kombinacje spowodowane 
wywodami Bennigsena, musi oświadczyć, że 
wniosek Franckensteina nie przyczynił się 
w niczem do jego prośby o dymisję. Głoso­
wać będzie za tym wnioskiem i zdaje mu 
się, że także kolega jego Falk uczyni to 
samo.

K a r d o r f f  podnosi, że wniosek Franc­
kensteina nie zmienia w niczem status quo, 
lecz zaprowadza tylko inny sposób prowa­
dzenia ksiąg. Narodowo-liberalni deputowani 
przeszkodzili konserwatystom osiągnąć finan­
sową samoistność państwa. Gdyby cała 
swestya taryfowa nie miała w sobie zgoła 
nic dobrego, byłoby to już niepoślednim

(Z p a r l a m e n t u  n ie m ie c k ie g o ) .
Parlament niemiecki obradował 9 b. m. 

§. 7 ustawy taryfowej, zawierającym zna­
ne gwaraneye. Najpierw zabrał głos spra­
wozdawca komisyi, dep. W i n d h o r s t  i w 
dłuźszem przemówieniu dał obraz rozpraw 
w komisyi. Podniósł przedewszystkiem, że 
wniosek Franckensteina liczy się z federa­
cyjną cechą państwa, że zabezpiecza pod 
względem prawnopaństwowym dochody ma- 
trykularne i gwarantuje przeto parlamentowi 
prawa i powagę. Na zarzut rewizji konsty­
tucji ze skutkiem wstecznym można odpo­
wiedzieć, że wniosek Bennigsena chciał zre­
widować konsiytucyę na przyszłość. Szcze­
gółowo rozwodzi się następnie mówca nad 
zarzutami podniesionemi przez dziennikar­
stwo przeciw wnioskowi Franckensteina.

Poczem nastąpiły długie wywody ze 
strony B e n n i g s e n a .  Wspomniał przede­
wszystkiem, że chociaż podobają mu się po­
jedyncze partye całej taryfy, mimo to musi 
% powodu § 7 głosować prz-ciw całej tary­
fie 1 w tej mierze zgadza się z nim gros 
jego stronnictwa. Znanego wniosku swego o 
gwarancyach nie przedkłada, bo wiadomo 
mu, że ten wniosek nie utrzyma się. Ale że 
wniosek ten w zasadniczych swych częściach, 
a mianowicie co do każdorocznego przyzwo­
lenia rozmaitych ceł, byłby do wykonania, 
na to dowodem Anglia, gdzie co roku usta­
nawia parlament cło od herbaty. Żałować 
wypada, że centrum cofnęło tę część jego 
wniosku, w której jest mowa o eorocznem 
przyzwalaniu rozmaitych ceł przez parla­
ment. Tym sposobem popsuto cały wniosek. 
Mówca porusza następnie dziwną okoliczność, 
że równocześnie z przyjęciem wniosku Fran­
ckensteina w komisyi taryfowej ustąpili trzej 
ministrowie pruscy. Nastąpiło to całkiem 
niespodziewanie i nie da się zaprzeczyć, że 
zmieniła się w skutek tego sytuaeya poli­
tyczna. Stronnictwo jego oczekiwać będzie 
spokojnie nowych wypadków. Mówca rozbie­
ra następnie doniosłość § 7 a względnie 
wniosku Franckensteina i mniema, że przez 
przyjęcie tego wniosku zmienią się docho­
dy matrykulanie, które dotychczas, według 
konstytucji, były tylko dochodami prowizo- 
rycznemi, w nienaruszalne definitivum. Tym 
sposobem zostanie naruszoną konstytucya, 
która powiada w>yraźnie, że przy zaprowa­
dzeniu podatku dla całego państwa (Reich) 
mają odpaść dodatki matrykularne; prócz te- 
o-o zostaną ukrócone prawa parlamentu na 
rzecz pojedynczych sejmów krajowych. Ude­
rza to tem bardziej, gdyż dawniej tak kan­
clerz, jako też konserwatyści, będący dziś w 
sojuszu z centrum, przemawiali energicznie 
za zniesieniem dodatków matry ku larnych. 
Kanclerz wspomniał jeszcze w swej mowie z
2 maja, że państwo nie może dłużej pozo­
stać „natrętnym stołownikiem“ państewek 
pojedyńczych. A teraz chcemy zezwolić na 
nowy podatek państwowy, przewidziany w 
konstytucji. Zamiast jednak usunąć dodatki 
matrykularne zaprowadzone prowizorycznie, 
chcemy je zakonserwować raz na zawsze; 
odtąd "mają się one stać „normalną częścią 
składową konstytucji państwowej." Przy o- 
becnej politycznej kombinacji powodował 
się kanclerz widocznie tylko względami, aa 
większość. Movrea nie chce zastanawiać się 
nad tem, czy nie dałaby się wyszukać inna 
większość, ale jest przekonany, że taka więk­
szość jest możliwą; tymczasem chciano wi­
docznie mieć pewność i dlatego połączono 
się % centrum. Eliminując z wniosku Fran­
ckensteina tę część, w której jest monra o eo- 
rocznem przyzwalaniu rozmaitych ceł, poz­
bawiono parlament prawa przyzwalania, a to 
pomści się . później srogo. W komisyi oświad­
czono krótko i węzłowa to, że federacyjne

można zażegnać walkę wyznaniową. Mówca 
dowodzi deputowanym narodowo-liberalnym, 
że przy ich rozdwojeniu, które objawia się 
zwłaszcza w ich dziennikarstwie; nie mogą 
rościć sobie prawa do przodownictwa w par­
lamencie.

Po bardzo długich wywodach dep. Be- 
■ s e l e r a  przeciw wnioskowi Franckensteina 
powstał z miejsca ks. B i s m a r c k i chciał 
mówić. Ale w Izbie panował wielka 
gwar; książę fixował tedy lewice czas jakiś 
przez lornetę, poezem usiadł i czekał, aż się 
Izba uspokoi. Gdy zapanowała cisza, zabrał 
głos kanclerz i uderzył gwałtownie na „nie­
słychaną, kłamliwą agitację dziennikarską" 
przeciw nowej polityce ekonomicznej. Prze­
chodząc do onegdajszych uwag dep. Rich­
tera (z Hagen), że w państwie nie będzie 
spokoju, dopóki kanclerz nie zostanie usu­
nięty, przypomina mówca stronnictwu po­
stępowemu, że dotychczas odznaczyło się 
tylko biernością wobec pozytywnych wnio­
sków rządowych. Mówca jest zdania, że nie­
pokój w państwie wywołuje właśnie stron­
nictwo postępowe i jego sprzymierzeńcy. 
„Gdyby panu Richterowi udało się usunąć 
mnie z urzędu, to zostanę najlepszym jego 
przyjacielem" (wielka wesołość). Co do 
wniosku Franckensteina, który jest kamie­
niem probierczym na przychylne lub nie-
p ł‘Z Y Q łl V 1 Iit>—.l.i p t >oO lOrii i .* 1.) 11, p lt It-. i. '*Vrt ; —
czył się mówca za tym wnioskiem dopiero 
w zeszłą niedzielę, przekonawszy się, że 
d ł u ż s z e  t r z y m a n i e  z l i b e r a ł a m i  
j e s t  n i e m o ż l i w e ,  ponieważ podczas 
obrad nad cłem od nafty, d z i a ł a l i  t a k  
d e s t r u k c y j n i e ,  j a k  s o c y  a l i ś c i .  
( Dep.  B e b e l :  Bardzo dobrze, wrzawa na 
lewicy), a nadto poza parlamentem postępo­
wali sobie w ten sposób, iż r z ą d  s t r a c i ł  
d o n i c h  z a u f a n i e .  Wniosek Francken­
steina nie zmienia w niczem konstytucji, 
lecz utrzymuje tylko status quo Kanclerz 
rozwodzi się następnie długo nad swojerni 
stosunkami do rozmaitych stronnictw pru­
skich. Interesującą była wzmianka, że w 
Prusieeh dyktatura albo absolutyzm byłyby 
nierównie prędzej doprowadziły do zjedno­
czenia Niemiec, niż konstytucya. Tylko siła 
wypadków popchnęła mówcę z obozu kon­
serwatystów do obozu liberałów, którzy ni­
gdy nie wahali się łajać (<ablmnzdn) go w 
obliczu sejmu i to w taki sposób, w jaki 
nie uczyniłoby tego żadne zaprzyjaźnione z 
nim stronnictwo. Najnowszych swych po­
glądów ekonomicznych nie porzuci nigdy: 
są one jego ideałem, uważa je za słuszne i 
za potrzebne dla ojczyzny; popełniłby zdra­
dę na ojczyźnie gdyby się wyparł tych po­
glądów. Następnie położył kanclerz wielki 
nacisk na związkową cechę państwa, które 
w myśl konstytucji składa się z rozmaitych 
krajów, noszących nazwę „państwa niemiec­
kiego", i zapytuje w końcu, gdzie właści­
wie szukać należy granicy między państwem 
a partykularyzmem protegowanym rzekomo 
przez wniosek Franckensteina.

W i ń d t h o r s fc odpiera naipierw zarzut 
partykularyzmu, czyniony mu przez jednego 
z mówców poprzednich. Wniosek Francken­
steina utrzymuje tylko w raccy status ąuo i 
chroni słuszne iateresa państw pojedynczych. 
Słyszeliśmy j uż , że sojusz konserwatystów 
z centrum nie ma nie wspólnego z ustąpie­
niem ministrów, a co więcej: sam dr. Frie­
denthal oświadczył, że należy do tego związ­
ku. Co się tyczy naszego stronnictwa, nie 
ma ono nic do czynienia z innemi stron­
nictwami. Stoimy przy programie rozwinię­
tym tu 8 maja. Później poszli % parni ręka 
w rękę konserwatyści. Musieliśmy się z nimi 
liczyć niejednokrotnie. Powiedziano następnie, 
że muszą być poczynione wielkie ustępstwa 
w walce wyznaniowej. (Bennigses: Kto tu 
powiedział?) Pisały o tem wszystkie dzien­
niki. Dlatego też oświadczam otwarcie: 
W w a l c e  w y z n a n i o w e j  n i e  z o s t a ł o  
n a m  ni c  p r z y r z e c z o n e  a my n i e  d o ­
m a g a l i ś m y  się n i c z e g o .  Dlatego też nie 
ma powodu do twierdzenia, że zostaliśmy

darki, przy której pojedyncze państwa były 
także na drodze do zbankrutowania, wystą­
piliśmy jako likwidatorowie konkursu, jako 
prawdziwi przyjaciele w potrzebie. Obecna 
reforma iiiryfy była potrzebną, gdyż po pier­
wsze praca narodowa potrzebowała oehr.ny, 
a następnie nie można było zaprowadzić no­
wych bezpośrednich podatków. My nie stwa­
rzamy nowych ciężarów, lecz podajemy środ­
ki, za pomocą których można dźwigać dawne 
ciężary. „Zgotujcie — woła mówca zwró­
cony ku lewicy — zgotujcie z konserwaty­
stami coś lepszego, a my będziemy cieszyć 
się serdecznie, ale gdy upadnie wniosek 
Franckensteina, powiemy do wszystkiego: 
„a i e ! “ ( L a e k e r  woła z ironią: „Oto przy­
jaciel w potrzebie!") Go się tyczy połącze­
nia z konserwatystami, oświadczam, że trwa­
ła zgoda między nami jest niemożliwą, do­
póki trwa walka wyznaniowa. My n ie

sukcesem, gdyby za pomocą tej kwestyi c h c e m y  r e a k c j i ,  a l e  d o m a g a m y  s i ę
r e w i z y i  p e w n e j  l i c z b y  u s t a w  ko­
ś c i o ł a o - p  o li  ty c z n y  eh.  Zresztą godzi­
my się na nowe dochody także z uwagi na 
to, że ks. Bismarck przyrzekł tu publicznie 
zmniejszyć w Prusieeh podatki bezpośrednie 
i nie wątpię, że słowo dane w charakterze 
kanclerza, dotizyma jako pruski prezydent 
ministrów.

(Ks. Bismarck potwierdza to skinie­
niem, głowy)

Rezultat głosowania wiadomy.

( P o g r z e b  fes. N a p o le o n a ) .
Specyalny korespondent Figara z Ohi- 

slehurst donosi swojemu dziennikowi, że ce­
sarzowa nie wychodzi wcale z swojego apar­
tamentu, gdzie spędza czas na modlitwie. 
Tylko mała liczba osób przypuszczoną jest 
do cesarzowej. Są to przyjaciele, którzy się 
znajdowali w Gamden-Place w chwili, gdy 
przyszła wiadomość o śmierci cesarzewicza 
mianowicie pani Lebreton, księżna Murat, 
hrabina Glary, doktor Oonisart, książę Bas- 
sano, Franciszek Pietri. Pojawienie sir no­
wej twarzy wywołuje za każdym razem no­
wy wybuch rozpaczy u cesarzowej. To też 
geście, którzy od tygodnia przybywają do 
Ohislehurst, nie widzą wcale cesarzowej. 
Doktor Corvisart. który czuwa nad zdrowiem 
ê s5traTa*-nr̂ j, chodzi prawie wcale z jej
pokoju. Dotąd trzymano w tajomniey przed 
cesarzową chwilę, w której zwłoki mają przy­
być do Anglii. Do programu pogrzebu, który 
podaliśmy w przedwczorajszym numerze Ga­
zety, podajemy za wspomnianym korespon­
dentem jeszcze następujące szczegóły. Na 
yachcie „Enchanteres$“, na który z pai uwca 
zostały przeniesione zwłoki, zajmie miejsce 
tylko sześć osób, mianowicie książę Murat, 
markiz Aguado, -wicehrabia Turenne, baron 
Bourgoing, książę Bassano i książę Karol 
Bonaparte. „Enchanteress“ wyląduje bezpo­
średnio w Woolwich, zkąd kondukt pogrze­
bowy uda się do Ohislehurst. Do małegó 
kościoła w Ohislehurst wstęp będzie dozwo­
lony tylko za biletami; ale następnie wszys­
cy Francuzi będą defilowali przed trumną. 
Tymczasowo pozostanie trumna w małej ka­
plicy, w której były niegdyś złożone zwłoki 
Napoleona Iii. Dopiero po przybyciu Rouhera 
miano powziąć stanowczą decyzyę co do ot­
warcia trumny, sprawdzenia zwłoki i uzupeł­
nienia spisanego w kraju Zulusów aktu po­
śmiertnego, gdyby się tego miała okazać po­
trzeba. Prasa angielska wyraża swoje zado­
wolenie z tego, że Oarey zostanie postawio­
ny przed sąd wojenny^ ale równocześnie wy­
raża obawę, że sąd ten ustanowiony przez 
Ohelmsforda może się okazać niedostatecz­
nym. Z depeszy, w której lord Ohelmsford 
donosi o śmierci księcia, pokazuje się że ee- 
sarzewicz działał z wyższego rozkazu, że 
zatem zginął w służbie a to właśnie gniewa 
najbardziej nietylko prasę ale w ogóle cały 
naród angielski.

(M a b u iu d . N e  (lim  i  C h ą j r e d d i u  b a s z a ) .
Z Konstantynopola pisze 4 b. m. spra­

wozdawca Polit. Corresp.: „Mahmud Nedim 
mieszka w wspaniałym konaku, w dzielnicy 
stambulskiej, zwanej po turei ku Korkor, tj. 
wodospad. Przyjechał do stolicy przeszłego 
poniedziałku, ale mało osób wiedziało o jego 
powrocie; z ministrów wiedział o tem tylko 
Said basza, że na dwa dni przedtem wysto­
sował sułtan do Mahmuda bardzo uprzejmy 
telegram. Wielki wezyr dowiedział się o po­
wrocie Mahmuda dopiero na kilka godzin 
przed jego przyjazdem. Agent tajnej policji 
zawiadomił o przyjeździe Mahmuda ministra 
polieyi, Hafiza bsszę, który mając jemu tyl­
ko do zawdzięczenia całą swą karyerę, po­
spieszył powitać go w konaku. W kilka mi­
nut po przyjeździe Mahmuda do Stam­
bułu, zgłosiło się doń d w ó c h  d r a g o m a ­
n ó w  z r o s s y j s k i e  j a m b a s a d y .  Po 
nich złożyli Mahmudowi wizyty rozmaici 

1 dygnitarze, ulemowie, urzędnicy i t. d.
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Wszyscy spieszyli powitać wygnańca, który więć femanów. Pierwszym i jednym s naj- 
jutro może zająć posadę wielkiego wezyra. 1 ważniejszych jest ferman r. 184.1, który ów- 
We wtorek rano odwiedził Mahmud swój czesńy sułtan wystosował do baszy Egiptu 
Yali w Bebeku, wsi położonej na europej- Mehemeda Alego; najważniejsze jego punkta 
skim brzegu Bosiorn, a chociaż był tylko w są: Na dziedziczne następstwo tronu egip- 
towarzystwie swego służącego, został natych- | skiego zezwolono pod warunkiem, że rządy 
miast poznany i był przedmiotem owacyi ze przejdą w prostej męskiej linii na synów 
strony licznych pasażerów okrętowych. W ; Mehemeda Alego i ich potomków a nomi-
f TTW oamr; w.  ' ?tym samym dniu mówiono o nim wiele.w 
pałacu. W otoczeniu sułtana Uczy były w. 
wezyr wielu bardzo wpływowych stronników 
i przyjaciół, pomiędzy innymi drugiego szefa 
eunuchów, Ibrahima Agę, którego ojciec 
Mahmuda darował sułtanowi Abduł Medżi- 
dowi. i pierwszego szambelana, Hamdi ba­
szę, 80 letniego starca, który Abduł Hamida 
nosił na rękach i diatego nosi przydomeK 
„piastuna padyszacha.“ Twierdzą tu niektó­
rzy, że Abduł Hamid imał zamiar powołać 
natychmiast Mahmuda baszę do gabinetu 
jako ministra spraw wewnętrznyen na miej­
sce Kadri baszy. Gdy jednak wielki wezyr 
dowiedział się o tem od Saida, baszy, w y­
stąpił energicznie przeciw tej nominacji i 
oświadczył sułtanowi, że natychmiast poda o 
dymisyę. Sułtan chciał następnie utworzyć 
tajną radę na wzór angielskiego Primj 
Gounsil i mianować Mahmuda prezydentem 
tej rady. Ale stanęły na przeszkodzie wzglę­
dy finansowe. Prawdopodobnie otrzyma wkrót­
ce słabowity Ali basza — niegdyś ambasa­
dor w Paryżu — wezwanie, ażeby ustąpił 
z rady stanu a miejsce jego zajmie Mahmud 
Nedim. Z tej posady do wielkiego wezyratu 
będzie tylko krok jeden. Nadmienić wypada, 
że Mahmud nie miał jeszcze posłuchania w 
pałacu. Chcąc uspokoić Chajreddina, wysłał 
sułtan do niego Szeika-ul-Islam, który miał 
go zapewnić, że sułtan umie ocnićjego zna­
komite usługi i że ma do niego zupełne za­
ufanie. Wielki wezyr znający prawdziwą 
wartość tych zapewnień, nie będzie się praw­
dopodobnie oddawał illuzyi co do cechy swo­
jej sytuacyi.

Ostatnim jego tryumfem była destytu- 
cyą wicekróla egipskiego, którego ścigał jako 
swojego osobistego wroga. Zdaje się, że już 
poprzednio porozumiał się z ambasadorami 
Francji i Anglii i postąpił sobie w sposób 
następujący : Przedstawiwszy Abduł Hamido- 
wi, że nastręcza się korzystna sposobność do 
przeistoczenia Egiptu na wiląjet, dodał, że
według jego informacji nie remonstrowałyby
mocarstwa, gdyby uprzywilejowane stanowisko 
Egiptu, nadane temu krajowi fermanem z r.
1878, zostało zniesione. Te zapewnienia prze­
konały sułtana i akt destytucyi został pod­
pisany. Na drugi dzień pojawili się w pałacu, 
ku największemu zdziwieniu sułtana, ambr.- 
sadorowie Anglii i Francyi i zaczęli robić 
przedstawienia z powodu cofnięcia fermauu 
z r. 1878. Wieczorem 25 czerwca wyjechał 
Karatheodory basza do Bujukdere, ażeby za­
wiadomić ks. Łabanowa o tem, co zaszło.
Ambasador rossyjski przyjął dość obojętnie 
tę wiadomość, oświadczył, że w tej ważnej 
zmianie, jaka zaszła w sytuacyi wicekróla, nie 
widzi żadnych powodów do obawy i zakoń­
czył swe przemówienie uwagą, że najważ­
niejszą jest rzeczą, ażeby Anglia, nie rozgo- 
spodarowała się tam zanadto. Ozy istnieje 
jakie niebezpieczeństwo, trudno ocenić, ale 
natomiast jest rzeczą pewną, że wpływy ros- 
syjskie w Stambule wzmagają się z dniem 
każdym Panią sytuacyi będzie tu Rossya 
jednak dopiero wówczas, gdy Mahmud Nedim 
zostanie wielkim wezyrem.

W ostatnich dniach miał ks. Łabanow 
dłuższą konferencyę z minisrem wojny 1 1 
Karatheodorym baszą. Chodziło o uregulowa­
nie niektórych spornych punktów przy ozna­
czeniu rossyjsko-tureckiej granicy w Anatolii.
Publiczność mniemała mylnie, że chodzi o 
granice czarnogórskie. Terytoryurn tureckie 
To zostało konweneyą z 4 czerwca
1878 oddane pod protektorat angielski, , a 
rząd angielski wydał obecnie zarządzenia, 
które mają wprowadzić w życie ten protek­
torat. Major Trotter został mianowany gene­
ralnym konsulem w Armenii z siedzibą w 
Erzerum, z tytułem generalnego konsula dła 
Kurdistanu. Ormiański patryarcha N.arses ża­
lił się przed Layardem na ten tytuł, który 
zdaje się ignorować żywioł ormiański a na­
tomiast faworyzować wrogi mu żywioł kur­
dyjski. Ambasador angielski odpowiedział, ze 
nazwa sama nie ma znaczenia, ale patryarcha 
nie podzielał tego zapatrywania i przedłożył 
Layardowi pisemny protest, który w odpi­
sach został wręczony także innym ambasa­
dorom. "Wiadomość podana przez 'dzienni 
tureckie, że do okręgu Nowćbazarskiego 
dała się komisya militarna, nie jest pra 
dziwą. Ta komisya wyjedzie dopiero pozn‘ J 
i będzie miała dwojaką missyę: P° ,Pier z 
zebrać broń pozostawioną w kraju p 
władze wojskowe a powtóre wspólnie z w J
skową komisyą austryacko-węgierską o ^ M ia ia o w a ia ia . Pułkownik i ko-
ezyć punkta, które mają by 6 zaję mendant pułku pieszego nr. 45 August Frantzl-
Wojska austryacko-węgierskie“. Franzensburg, na własną prośbę przeniesiony

w stan spoczynku, otrzymał przy tej sposobno- 
, ści w uznaniu długoletniej, wiernej służby cha-

(F e rm a n y  d l a  Ł g  l> • wszy- rakter gen. majora ad honores z uwolnieniom od
Obserwr podaje krótki p rzeg*uagzom taksy, a nadto wyraz N a j w .  z a d o w o l e n i a .  Na jego

stkieh fermanów, które Porta na“7„a r,7 f cjj miejsce komendantem rzeczonego pnłkn miano-
egipskim w latach od 1841 do y ^  dotychczasowy komendant rezerwy pułkutrzydziestu dwóch latach wydała Porta azi j
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nacja, w każdym pojedynczym wypadku bę­
dzie wychodziła od Porty, która w razie 
wygaśnięcia męskiej linii miałaby prawo 
wybrać inną dynas yę. Baszowie egipscy 
zatrzymali przeto zawsze jeszcze tylko tę 
rangę, co inni wezyrowie sułtańscy Podatki 
i dochody musiały być ściągane w imieniu 
Porty i podług „sprawiedliwego11 w Turcji 
zaprowadzonego systemu. Egiptowi nadano 
prawo bicia monety; monety musiały jednak 
nosić imię sułtana a pod względem formy i 
vyaluty równać, się monetom wybijanym w 
Konstantynopolu. 18.000 żołnierzy zdawało 
się być dostateczną siłą dla lokalnej admi­
nistracji Egiptu; ponieważ jednak marynar­
ka i wojsko egipskie mogły sie okazać po­
trzebnymi dla służby Porty, więc Porta mo­
gła według upodobania podwyższyć te siły. 
Baszom egipskim przysługiwało prawo mia­
nowania potrzebnych oficerów aż do pewne­
go stopnia; co do wyższych stopni musieli 
się odwoływać do Porty i wykonywać jej 
rozkazy. "Ferman ten został wydany w tem 
przypuszczeniu, że baszą dołoży wszelkich 
starań, aby „zapewnić dobrobyt i spokój lu­
dności egipskiej." Właśnie na podstawie te­
go fermanu i innego, który wydany rów­
nież w roku 1841, oznaczył roczny haracz 
na 80,000 kies, (363.000 f. sterl.) zarządził 
Abduł flamid usunięcie Ismaiła baszy. Na­
stępny ferman wystosowany w maju roku 
1866,' do Ismaiła baszy, modyfikuje prawo 
dziedzictwa i nadaje pewne przywileje, 
Ferman ten wspomina o proźbie wice 
króla o zaprowadzenie następstwa primoge- 
nrtury „z ojca na syna w prosjej lini“, gdyż 
potrzebaem ono jest dla dobrej administra­
cji Egiptu, i czyni tej proźbie zadość. Za­
miast 18-000 żołnierzy wolno nadal utrzy­
mywać 80,000 ludzi; nadto otrzymał wice­
król prawo mianowania wyższych urzędni­
ków cywilnych, za to haracz został podwyż­
szony z 80.000 na 150.000 kies. W czerw­
cu 1866 został wydany ferman w sprawne 
zamianowania regencji na przypadek śmierci 
wicekróla, zan raby syn jego osiągnął rok 18. 
W czerwcu 1867 zatwierdza Porta osobnym 
fermanem prawo następstwa i zawierania 
handlowych i innych traktatów, które nie 
maja znaczenia politycznego. W listopadzie 
1869 ukazał się nowy ferman w 'sprawie 
ściągania podatków w imieniu sułtana i w 
sprawie zagranicznych pożyczek, które po­
trzebują zatwierdzenia sułtańskiego. Ferman 
wspomina o niebezpieczeństwie, jakie może 
wyniknąć z ściągania podatków' przechodzą­
cych środki poddanych i wypowiada zamiar 
Porty zapobieżenia temu niebezpieczeństwu. 
W czerwcu 1873 wydała Porta nowy fer­
man, który streszcza i zatwierdza wszystkie 
od r, 1841 wydano fermany; w razie wyga­
śnięcia prostej linii ma khedywat przejść na 
najmłodszego brata khedywa. W tym fer- 
manie jak i w wszystkich innych wykluczo- 
nô  od następstwa męskich potomków linii 
żeńskiej. Kweątyę regencji rozwiązano także; 
khedyw otrzymał pozwolenie na wydawanie 
rozporządzeń co do wewnętrznej administra­
cji kraju, dalej prawo wydawania ustaw 
mających na celu dobrobyt i rozwój kraju i 
prawo zawierania handlowych i innych ukła­
dów? z mocarstwami pod tym warunkiem, ze 
me będą one miały politycznego znaczenia. 
Khedywowj zostawiono „zupełną swobodę 
postępowania w sprawach finansowych kra- 
ju“ i dano mu nieograniczone prawo do za­
ciągania bez poprzedniego upoważnienia 
zagranicznych pożyczek, jakieby uznał za 
potrzebne. Dalej nadano mu prawo czuwa­
nia nad bezpieczeństwem i obroną kraju i 
trzymania wojska, ileby mu się podobało. 
Zatrzymał prawo mianowania urzędników 
cywilnych i wojskowych aż do pewnej ran­
gi^ za to wojska jego uważano za cześć ar­
mii tureckiej. Ferman kończy się wyraże­
niem sułtańskiego zaufania w szczerość khe­
dywa, w jeg0 gorliwość i względy na inte- 
resa kraju. Ostatni paragraf kładzie mu 
szczególnie na serce punktualne ' wypłacanie 
haraczu w sumie .150 000 kies. (Ten ferman 
^ e w a ż n ił  sułtan przy sposobności destytu­
cyi khedywa.) Ferman z września tegoż ro­
ku znosi ograniczenia z r. 1869 i zatwierdza, 
przywileje fermanu z roku 1867.

pieszego nr. 58, pułkownik Juliusz Gersten- 
kron.

Podpułkownik pułku piechoty nr. 57 
Ferdynand Sehemel - Kiihnritt, mianowany ko­
mendantem rezerwy pułku piechoty nr. 58

Kapitan I klasy pułku piech. nr. 24 Leon 
Biernacki, przy sposobności przeniesienia w stan 
spoczynku otrzymał charakter majora ad hoho- 
res % uwolnieniem od taksy.

Lekarz asystent rezerwy dr. Maurycy Rot­
tenberg mianowany czasowo starszym lekarzem 
i przydzielony ze szpitala garnizonowego w Kra­
kowie do polowego nr. 36.

— CMdx«>z!ieiiiisJfci«i ods&asafci.
Najj. Pan pozwolił przyjąć i nosić porucznikowi 
rezerwy pułku ułanów nr. I, Fryderykowi Hel- 
ler-Hellwald dekorację francuską połączoną z 
tytułem Officier de 1'instruction puhliąue; 
zaś sierżantom pułku piech. nr. 20, Janowi 
Kwiatkowskiemu, Franciszkowi Firsztowi i Jó­
zefowi Kowalskiemu, tudzież tytularnemu sie­
rżantowi tegoż pułku Wojciechowi Przyehow- 
skiemu medal żołnierski król. pruskiego orderu 
Orła czerwonego.

* U r w a n y  Wczoraj około go­
dziny 7 wieczór liczne tłumy spieszyły na plac 
Halicki, sprowadzone pogłoską, że kamienica p. 
Klimktego pod 1: 7 przy ulicy Krzywej zawaliła 
się i zasypała w gruzach mieszkańców domu, 
Na szczęście tylko sufit na drugiem piętrze 
zawalił się i spadł do pomieszkania właściciela 
domu na pierwszem piętrze. Gruzy zasypały 
obecną w pomieszkaniu p. Zuzannę Klimke, 
żonę właściciela, którą wydobyto zaraz z pod 
rumowiska, nieznacznie tylko uszkodzoną W 
kamienicy tej ustawiano nowy dach i podwyż- 
szano mury. Rumowisko przełamało swym cię 
żarem sufit drugiego piętra, którego belki już 
były spruehniałe.

— W CaKer*fii®w«acIi utonął w tych 
dniach, kąpiąc się w Prucie, były kupieMtam- 
tejszy, p. Brzozowski.

— M lę d a jy  a s a k S a d a m i wodoleezni- 
czemi w Austryj, zdobył sobie znakomite miej­
sce zakład w Priessnitzthal niedaleko Wiednia 
(staeya austryackiej kolei południowej Módling). 
Czarujące położenie u stóp lesistego pasma 
wzgórz Wienerwaldu. woda wprost z źródeł 
górskich do zakładu sprowadzana, gmach pię­
kny wśród starannie utrzymywanego parku, 
wszystko to czyni Priessnitzthal najmilszym po­
bytem. cierpiących, którzy tam znajdują wszyst­
kie warunki dźwignięcia nadwątlonego'zdrowia. 
Od kilku lat zakład ten, w każdym względzie 
wzorowo urządzony, rozwija się świetnie pod 
uraiejętnem kierownictwem i staranną opieką 
znanego z prac naukowych lekarza, Krakowia­
nina dr. Gumplowieza.

— M a caseśc Ł e s s e p s a , twórcy 
kanału Snezkicgo i kierownika przedsiębiorstwa, 
budowy kanału Panamy, dziennikarze w Lug- 
dunie dawali we środę ucztę, w czasie której 
Lesseps wyraził nadzieje, iż zamierzone wiel­
kie dzieło da się przywieść do skutku, równie 
jak projektowane drogi żelazne w środkowej Azyi 
i na pustyni Saharze.

— W y p a d e k  ż ó ł t e j  fetory* we 
dług telegramu z Nowego Jorku, zdarzył się w 
tych dniach w Memfis, w północno-amerykań­
skim Stanie Tennesce. Był to wypadek śmier­
telny.

— B i tw ę  m o r s k ą  pomiędzy flotami 
peruwiańską a chileńską, której widownią były 
niedawno wody Spokojnego oceanu pod Iquique, 
w następujący sposób opisuje korespondent 
Koln. Ztg. z Buenos Aires: Około połowy maja 
admirał Williams-Rebolledo z główną siłą floty 
cbileńskiej, mianowicie z pancernikami Blanco, 
Encalada i Lord Cochrane, oraz z korwetami 
drewnianemi Magellanes, 0 'Hoggins i Chaco* 
buco opuścił wody blokowanego dotąd portu 
peruwiańskiego Iquiqne, pozostawiając do dal­
szej blokady tylko dwa najstarsze i najsłabsze 
statki swej eskadry, mianowicie korwetę Esme- 
raldę i goelettę Comdonga, z których pierwsza 
miała na pokładzie dział 12, druga 2. Admi­
rał chileński miał zamiar zaatakować niespo­
dzianie peruwiańskie miasta nadmorskie Arikę 
a może i Callao. Jednocześnie nadeszła do Chile 
wiadomość, że admirał peruwiański z częścią 
swojej eskadry popłynął na południe. Ozy admi­
rał chileński nie otrzymał o tym ruchu floty 
nieprzyjacielskiej doniesienia, ozy też nie przy­
puszczał, ażeby tak chwiejnie i be^ stanowczo­
ści działający dotąd nieprzyjaciel miał siłę i od­
wagę szukać spotkania dość, że płynął on 
sobie wzdłuż wybrzeża spokojnie ku północy, 
nie troszcząc się o to wcale, co się dzieje na 
jego tyłach i flance. To niczcm nieusprawie­
dliwione rozdzielenie sił morskich w czasie, 
kiedy wycieńczone już do najwyższego stopnia 
miasto Iquique bliskie było poddania się, a. 
jeszcze więcej zaniedbanie wszelkiej ostrożności 
podczas posuwania się z rdzeniem floty na pół­
noc, stanowić może podstawę do ciężkich za­
rzutów przeciwko admirałowi Williams i srogo 
się pomściło. Jak się zdaje, w stolicy Peruwii, 
Limie, wiedziano dobrze, zarówno o rozpaczli- 
wem położeDin miasta Iquique, jako też o nie- 
ostrożnem podzieleniu floty nieprzyjacielskiej, po­
stanowiono przeto wyzyskać t-ę okoliczność i po­
próbować odsieczy za każdą cenę. Tem się tylko 
da wytłumaczyć fakt, że z rana 21 maja nagle 
dwa pancerniki peruwiańskie Himscar i Inde- 
pmdencia pojawiły się na wodach Iquique i

bezzwłocznie uderzyły na obydwa drewniane 
- statki chileńskie, które oczywiście, nawet myśleć 
nie mogły o walce na seryo. W obec niezmie­
rnej przewagi nieprzyjaciela, która nie pozwa­
lała przypuszczać nawet możności skutecznego 

i oporu, goeletta Covadongą usiłowała się wy- 
| mknąć. Ruszyła za nią w pogoń Independenci a,
: fregata pancerna o 15 działach i wnet tak się 
zbliżyła do niej, że każda salwa jej olbrzymich 
dział zmiatała wszystko z pokładu goeletty. Ta 
ostatnia w miarę sił odpowiadała ogniem z 
dwóch swoich armat żeglując nieustannie ku 
wybrzeżu, jak się zdaje w nadziei, że kolosalny 
przeciwnik, który znacznie więcej niż ona za­
głębiał się pod poziom wody nie pójdzie za nią 
na płytsze miejsca, a może też w tym celu. 
ażeby w ostateczności dotrzeć do jakiej mielizny 
i ujść tym sposobem niehonorowej katastrofy. 
Tymczasem Independencia, przeniknąwszy wi­
docznie zamiary przeciwnika i nie chcąc z rąk 
wypuścić tak pewnej zdobyczy, ze zdwojoną 
szybkością pędziła za goelettą po mielizn peł- 
nem nadbrzeżu. W ten to sposób obydwa statki, 
waicząc nieustannie, dotarły aż do tak zwanego 
Grubego Przylądka (Purda Gruesa), o 10 mil 
morskich na południe od Iquique, kiedy nagle 
peruwiańska fregata wjechała na skałę podwo­
dną i w kilka sekund później siedziała na niej, 
jak przykuta Komendant, Gavadongi, spo­
strzegłszy, w jakiem położeniu znalazł się na­
głe groźny przeciwnik, kazał natychmiast za­
wrócić i uderzyć na bezbronnego teraz nieprzy 
jacieia. Pomimo, że Independencia natychmiast 
wywiesiła białą chorągiew, padała na nią 
bomba za bombą z armat Cauadongi dopóki 
dzieło zniszczenia nie zostało dokonane. Osada 
zbombardowanego pancernika w łodziach do­
stała się na ląd; niektórzy z majtków dopły­
nęli do brzegu o własnych siłach. — Podczas 
gdy się to działo w pobliżu Grubego przylądka, 
straszliwsza i jeszcze rozpaczliwsza, walka wrzała 
w samym Porcie lquique. Stara Esmaralda 
pomimo swoich licznych kotłów nie mogła ujść 
zwinnemu i potężnemu Huascarowi, musiała więc 
albo się poddać, albo też przyjąć walkę na śmierć. 
Waleczny jej dowódzca, kapitan don Artu.ro Prots 
szybko zdecydował się walczyć do upadłego. 
Bardzo zręcznie wprowadził swój statek pomiędzy 
stanowisko pancernika peruwiańskiego a mia­
sto i wciąż trzymał się zasianego domami wy­
brzeża, a wymijając szczęśliwie kierunek salw 
nieprzyjecięlskich sprawił, że trzycentnarowe bom­
by Muascara przelatywały po nad jego drew­
niany statek i spadały na miasto Iqiiique, gdzie 
spaliły stacyę drogi żelaznej. I Pernwiańczyk 
jednak zmienił po jakimś czasie taktykę: za­
miast strzelać dalej, natarł na drewnianą kor­
wetę swym stalowym dziobem podwodnym. Już 
teraz Esmeralda, której maszyny prawie usta­
wały. nie zdołała się wywinąć i otrzymawszy 
trzy straszliwe pchnięcia ostrzem w swój tu­
łów, zaczęła tonąć. Kapitan jej w tej osta­
tecznej chwili złożył dowody najwyższego bo­
haterstwa, które znalazło pełne uznanie nawet 
u nieprzyjaciela. Z toporem w ręku, otoczony 
swoimi oficerami, przy zetknięciu się statków 
skoczył na pokład pancernika, w zamięszaniu 
został ciężko ranny i w kilka godzin później za­
kończył życie w kajucie peruwiańskiego komen­
danta. W kilka minut po zetknięciu się statków 
Esmeralda zanurzyła się na zawsze w głębi 
oceanu Około 50 ludzi z załogi ehileńskiej 
korwety, wyratowanych przez łodzie pancerni­
ka,, dostało się do niewoli, poezem zwycięski 
Huascar bezzwłocznie odpłynął na południe, 
zapewne w pogoń za goelettą chileńską.

Listy artystyczne z W ielia.
VI

(Wystawa adresów i podarków złożonych Najj. Pań­
stwu 7. oKoliezności 25 rocznicy ślubów małżeńskich.)

(Dokończenie.)

W innym rodzaju oryginalny w mnó­
stwie szkatuł i albumów adresowych jest 
adres Wydziału krajowego, który zaraz o- 
fciadką swoją przedstawia się jako dzieło nie 
warsztatu jubilerskiego lub introligatorskiego, 
nie przemysłu sztucznego, lecz sztuki praw­
dziwej. Znowu mamy tu akwarelę Kossaka, 
ale nie winietę, jakkolwiek w wielkim stylu, 
jak na adresie krakowskim, lecz pod każdym 
względem skończony obraz. Naokoło trzech 
urodnych dziewoji, przedstawiających rozmai- 
te typy galicyjskie, które w nadobnej pozie 
składają wieńce i kwiaty, a zajmują środek 
obrazu, grupuje się z dwtóch stron długi po­
chód gratulacyjny, który na pierwszym pla­
nie już się zatrzymał, na drugim zwolna 
jeszcze postępuje, a na ostatnim znajduje 
się jeszcze w pełnym ruchu, tak jednak, że 
ta wielka obfitość figur spływa w harmonijną 
całość jednolitą. Figury przedstawiają lud­
ność wiejska wszystkich klas różnego 
pochodzenia i wszystkich okolic Galicji, 
od szlachcica do górala; rozumie się, że i 
żyd karczmarz do tej ludności należy; każ­
da z nich mogłaby w większych rozmiarach 
stanowić oddzielne stndyum typu i właści­
wego mu kostyumu. Życie, ruch i rozmaitość 
w tych figurach znajdują potęgujące uzu-



pełnienie w figurach zwierzęcych, w emble­
matach rolnictwa i powiewających nad 
pochodem licznych chorągwiach. Motyw 
zdaje się być wzięty z okrężnego, a 
przynajmniej pochód na obrazie mocno 
przypomina tę uroczystość wiejską, po­
wiadam wyraźnie: motyw, sama bowiem 
scena wyobraża tu oczywiśeie powitanie mło­
dych państwa przed wiejskim pałacem, re- 
zydencyą pana wielkiego klucza, przez całą 
ludność zamieszkałą w granicach posiadło­
ści. Widzimy przeto, że i w obrazie zdobią­
cym adres Wydziału krajowego jako repre­
zentanta kraju wybitnie rolniczego pomysł 
jest bardzo stosowny. Obraz ujęty jest w 
czarne ramki drzewiane, których misterna 
rzeźba a jour, tak że widać pod ramkami 
brzegi okładki z błękitnego jedwabiu, ude­
rza pięknym rysunkiem.

Chcąc pozostać już przy utworach 
sztuki polskiej, muszę odbiedz na chwilę od 
adresów galicyjskich; albowiem pierwsze po 
adresach krakowskim i Wydziału krajowego 
miejsce należy się dwu kartom z wielkiego 
albumu ofiarowanego przez artystów austrya­
ckich, przebywających za granicami monar­
chii. Album to, a oprócz niego tylko jeszcze 
adres konsulatów i poddanych austryackicb. 
Sycylii, doznały od samego początku wysta­
wy zaszczytu, że wyłożono je na widok pu­
bliczny nie stroną zewnętrzną tylko, lecz 
rozłożono wedle cząstek wewnętrznych także.
W ten sposób wyszły z ukrycia akwarele 
Fr. S t r e i t a  i K o z a k i e w i c z a  z Mona­
chium, które wśród znacznej liczby objętych 
albumem obrazków i rysunków innych arty­
stów, jak Defreggera, Wilroidera, Passiniego 
i t. d., dobrze świadczą o sztuee polskiej. 
Pan Streitt przedstawił Sztukę na wędrówce-. 
basistę, fletrowersistę, trębacza i skrzypka 
na tle krajobrazu zimowego. Nie myślę od­
dawać piórem humorystyki, którą artysta za 
pomocą pędzelka tchnął w swój karton, 
trzeba go widzieć a pewien jestem, że chu- 
mor artysty oddziałałby na najczarniejszą 
melancholię. Myśli obrazka p. Kozakiewicza 
odgadnąć nie zdołałem; nie ma też na nim 
napisu, którego p. Streitt dać nie zaniedbał. 
Dziewczyna wędrowna złożyła tłumoczek 
przed sobą, usiadła na wystającym funda­
mencie wspaniałej świątyni z ciosanego ka­
mienia, której murów małą cząstkę tylko wi­
dać, i na tym murze wsparła smętną, cią­
żącą główkę ; z fartuszka spływają jej 
kwiatki.

Cztery te akwarele polskiego pędzla cie­
szą się szczególniejszą uwagą publiczności. 
Podczas trzydniowej wędrówki po wystawie 
miałem sposobność często widzieć grupujące 
się pr?ed niemi osoby i >łyszeć głośne sło­
wa podziwu płci nadobnej w językach pol­
skim, niemieckim i francuskim.

Adres m i a s t a  L w o w a  przedstawia 
się oku jako niekosztowny, ale w swoim 
rodzaju okazały, przedewszystkiem zaś rze­
telny wyrób przemysłu artystycznego, jakie­
go po Lwowie zaledwie możnaby się spo­
dziewać, do wnętrza zaś zajrzawszy, przeko­
nałem się, że i tu jest nieco sztuki praw­
dziwej, mianowicie akwarelowe widoki Lwo­
wa, stanowiące poniekąd ramki złocistego 
tytułu adresowego, co prezentuje się wcale 
dobrze. Na aloumowej okładce adresu wyci­
śnięta jest złotemi literami firma p. Leona 
Wierzbickiego. Nie wiem, która część roboty 
wyszła z jego pracowni, ale którakolwiek 
ona jest, trzeba jej przyznać rzetelność i 
gustowność, skoro wszystkie szczegóły okład­
ki składają się na piękną, powyżej już scha­
rakteryzowaną całość.

Bardzo miłe wrażenie sprawia adres 
m i a s t a  D u k l i ,  również niepozbawiony 
powabu artystycznego. Jest to wielki karton 
w pięknych, wybornie rzeźbionych ramach; 
górą unoszą się aniołkowie z puzanami pod­
trzymując olbrzymi wieniec; dalej idzie w 
dwócb wierszach wielkim pismem poliehro- 
micznem, imitującem litery drukowe, mister­
nie i pięknie rysowanem, tytuł adresu, na­
stępnie sam adres, spodem zaś bardzo ma­
lowniczy widok Dukli, którego tło stanowią 
góry. Robota akwarelowa nic nie pozosta 
wia do życzenia.

Wszystkie inne adresy galicyjskie nic 
już z sztuką nie mają wspólnego. Adres 
u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o  jest to gu­
stowna robota albumowa z ciemnoczerwonej 
skórki z srebrnemi inicyałami Nąjj. Państwa 
na środku; adres sam, niewidzialny dla 
publiczności, jest pięknie napisany na per­
gaminie w języku łacińskim. Nieco wspania­
lej i_ gustowniej jeszcze przedstawia się ad 
res d u c h o w i e ń s t w a  r u s k i e g o  w Lwo ­
w ie; okładka albumowa z błękitnego aksa­
mitu, na środku w grubo wypukłym śrebr- 
nym wieńcu cyfry złotem wyszywane, nad 
któremi złocona korona.

Adresy: reprezentacyj powiatu Kos o  w 
s k i e g o ,  Bob r e ck  ie g o, D r  oh o by cki e  
go,  T ł u m a c k i e g o i  miasta Ha l i c z a  mają 
czerwone okładki aksamitne z wytłaczanemi 
naokoło ozdobami złocistemi i takimże w 
środku napisem. Prostsza jeszcze ale gustow- 
niejsza zarazem jest okładka ezerwono-płó- 
ciennaadresu m i a s t a  N a d w o r n y ,  tudzież 
purpurowo-aksamitna bez wszelkich ozdób o- 
kładka adresu miasta St r y j a .  O guście mało­

miejskiego introligatora pochodzenia prawdo­
podobnie izraeliekiego świadczą wykonane w 
w jednym i tym samym warsztacie srebrzy­
sto wytłaczane, srebrzystemi sznurkami ob­
wiedzione, srebrzystemi ćwiekami na rogach 
nabite — niebiesko aksamitne okładki adre­
sów miasta S n i a t y n a ,  rady powiatowej w 
R o h a t y n i e ,  miasta D r o h o b y c z a ,  mia­
sta K o s o w a  i t. d. która to forma rzeczy­
wiście też z pewną predylekcyą jest obierana 
przez korporecye żydowskie, jak n. p. do 
adresu „vom israelitischen Culturrath zu
Lemberg“ i t. p. — o wiele więcej dobrego 
smaku okazuje izraelieka gmina wyznaniowa 
krakowska. Między adresami w okładkach 
wypada mi dla jakiej takiej zupełności wy­
mienić jeszcze hołd Jagiellońskiego uniwer­
sytetu i Akademii umiejętności w Krakowie, 
nakoniec ludności powiatu Kałuskiego i ga­
licyjskiego rabinatu. Obok adresów uniwer­
sytetu Jagiellońskiego i Akademii umiejętno­
ści bardzo korzystnie pod niejednym wzglę- 

. dem odbija się „Hołd poddanych Waszych 
| Cesarsko królewskich Mości, zamieszkałych 

w Warszawie11, napis złoty na okładce z 
białego atłasu.

Pominę wielkie mnóstwo mniej lub 
więcej ozdobnych kartonów bez okładki i 
prostych arkuszy papieru, których 99 jest 
złożonych w jednej tece, wręczonej Najj. 
Państwu wraz z adresem Wydziału krajowe 
go, reszta zaś porozwieszana po ścianach 
jako dowody bratniej zgody wymienię tylko 
pisany po polsku i po rusku karton kaligra­
ficzny miasta R o h a t y n a  i najozdobniejszy 
z pomiędzy tej kategoryi adresów karton 
miasta Ż y w c a ,  spisany po polsku i po nie 
mieeku.

Formą zewnętrzną najpoważniej z ca 
łej wystawy prezentują się adresy obu Izb 
s e j m u  w ę g i e r s k i e g o .  Są to ośmiogra- 

; niaste długie puszki srebrne pięknego wy­
robu bez wszelkich ozdób z emalii lub dro­
gich kamieni. Forma ta wydaje mi się naj 
odpowiedniejszą. Adresy obu Izb R a d y  
p a ń s t w a  mieszczą się w okładkach albu 
raowych, kosztowniejszych pewnie, ale co 
do gustu i wyrobu z pewnością nie prze­
wyższających okładki a iresu miasta Lwo­
wa. Bardzo okazale prezentuje się bły­
szczący pięknemu wyrobami złotniczemi i 
akcesoryami artystycznemi na emalu adres 
miasta W i e d n i a ;  podobnież adres wszy­
stkich a u s t r y a c k i c h  I z b  h a n d l o ­
w y c h ,  tudzież kaseta do adresu a u s t r y a c ­
k i c h  T o w a r z y s t w  k o l e j o w y c h ,  
w której między innemi są złożone trzy 
akwerele p. R y b k o w s k i e g o ,  przedsta- 
jące lud i okolice galicyjskie, wykonane na za­
mówienie kolei Karola Ludwika, Łupkowskiej 
i Czerniowieckiej. O ile słyszałem, są to o- 
brazki wcale udatne; sam ich nie widzia­
łem. Prześlicznej roboty filigfanowej jest 
długa, okrągłą puszka srebrna, w której zło­
żony jest adres k o l o n i i  a u s t r o-w ę g i e r- 
s k i e j  w S a l o n i c e .  Wielka szkoda dla 
publiczności, że ten podziwu godzien wyrób 
spoczywa w tym samym kącie, w którym 
stał z początku adres krakowski. Adres 
s z l a c h t y  c z e s k i e j  bardzo troskliwie 
i misternie wykonany, ma okładkę bardzo 
bogatą także, ale przeładowaną w ornamen­
tyce. Adres k o n s u l a t ó w  i p o d d a n y c h  
a u s t r y a c k i c h  w S y c y l i i  uderza ory­
ginalnością w swoim rodzaju. Spisany na 
papyrusie złotemi wielkiemi głoskami go- 
tyckiemi, jest zwinięty na wałku, a potem 
obwinięty złotym wieńcem laurowym, który 
się zdejmuje; do niego należy wielka puszko 
z żółwiej skorupy.

Z dzieł sztuki artystów nie-Polaków 
widzimy (u wielki obraz S t u r m f e s t a ,  
przedstawiający marynarkę austryacką, por­
tret Ojca. świętego Leona III, i piękną mo­
zaikę, przedstawiającą kopię, jednej z niadon 
Rafaela. Różne podarki wywołują uśmiech z 
powodu naiwności dawców; tak u. p. serwis 
wosku ziemnego z nad brzegów paorza Mar 
twego, ofiarowany przez „Izraelitów narodo 
wości węgierskiej i galicyjskiej “ w Jerozo­
limie, dalej kobierzec z łatek sukiennych, 
baryłka połowa na przynajmniej trzy li­
try, i t. d.

GOSPODARSTWO I HA N D EL
Lwowska Izba handlowa.

Sprawozdanie z VJJ1 posiedzenia, z dnia 
7 lipca 1879.

Po zatwierdzeniu ostatniego protokołu 
sesyjnego, sprawdzonego przez weryfikatorów 
radnych pp. Edwarda Gebhardta i Emanuela 
Galla, załatwiła Izba następujące ważniejsze 
sprawy:

Izba uchwaliła na odnośne zapytania 
c. k. sądów w Przemyślu, we Lwowie, w 
Samborze i w Stanisławowie, udzielić tymże 
sądom opinii swojej co do protokołowania 
niektórych firm handlowych.

Izba uchwaliła udzielić c. k. sądowi 
krajowemu we Lwowie opinii swojej co do

mianowania jednego oceniciela sądowego dla 
towarów złotych i srebrnych.

Izba uchwaliła celem obsadzenia opróż­
nionej posady jednego asesora handlowego 
przy c. k. sądzie obwodowym w Stanisławo­
wie poczynić odpowiednią propozycyę.

Izba powzięła do wiadomości oświad­
czenie jeneralnej rady austro-węgierskiego 
banku, że filia jego w Stanisławowie, dla 
której aż do dalszego rozporządzenia wy­
znaczono dotację w łącznej sumie trzykroć 
sto tysięcy złr., a mianowicie dwakroć sto 
tysięcy złr. dla interesu eskontowego, a je- 
denkroć sto tysięcy złr. dla interesu zalicz­
kowego, rozpoczęła czynność swoją z dniem 
23 czerwca 1879.

W skutek opróżnienia jednej posady 
cenzora przy filii banku austro-węgierskiego 
w Stanisławowie poczyniła Izba, celem obsa­
dzenia tejże odpowiednią propozycyę.

Izba udzieliła p. Mendlowi Glanz we 
Lwowie certyfikat uzdolnienia do liwerunków 
dla e. k. wojskowości.

W skutek podania zarządu lszej wscho- 
dnio-galicyjskiej kopalni węgla w Żółkwi u- 
chwaliła Izba poruszyć ponownie u wys. c. 
k. rządu budowę kolei żelaznej Lwów-To­
maszów.

Na wniosek Izby handlowej i przemy­
słowej m. Graeu uchwaliła Izba starać się u 
wys. c. k. rządu o reformę instytueyi jedno 
rocznych ochotników wojskowych, a mianowi­
cie w tym duchu, aby ustanowiono dwie klasy 
jednorocznych ochotników. Do lej klasy nale­
żeliby ochotnicy z wyższem wykształceniem, 
aspirujący do stopni oficerskich; do 2giej 
klasy zaś ochotnicy, którzy ukończyli z do­
brym postępem szkołę wydziałową, niższą 
szkołę realną lub gimnazyalną, niższą szko­
łę handlową, przemysłową, górniczą, lasową, 
lub niższą szkolę sztuk pięknych, i którzy 
po złożeniu egzaminu podoficerskiego przy- 
dzieleniby byli do rezerwy w stopniu, jakie­
go przez rok służby dosłużyli się.

Przez podobne rozszerzenie instytueyi 
jednorocznych ochotników nie utraci zupeł­
nie nic siła wojenna monarchii, przeciwnie 
uzyskałoby wojsko w razie mobilizacji licz­
ny zastęp wykształconych podoficerów dla 
rezerwy, a zachowanoby przytem znaczne si­
ły dla przemysłu, handlu i produkcji w o- 
góle, któreto siły obecnie przy obowiązku 
trzyletniej słutby w linii najczęściej straco­
ne są dla pierwotnie obranych zawodów, 
gdyż wyszedłszy zupełnie z używania, obo­
jętnieją dla tychże i rzucają się na inne po 
la, niezgodne z kierunkiem, jaki przed służ­
bą wojskową obrali. Nad drugim wnioskiem 
Izby gradeckiej, względem zmiany organiza- 
cyi obrony krajowej, uchwaliła Izba przejść 
do porządku dziennego, gdyż przedmiot ten 
nie wchodzi w zakres działania Izby.

Na wniosek komisyi handlowej wzięła 
Izba do wiadomości wystosowany do wys. 
c. k. ministerstwa handlu meutoryał klubu 
przemysłowego i Towarzystwa górników w 
Austryi, względem obmyślenia zawczasu od­
powiednich środków dla odparcia, najnowszą 
handlową polityką niemiecką zamierzonego za­
machu na interesa austryackie, ponieważ już 
art. III., ustawy ogólnej taryfy iłowej na 
wypadek, gdyby którekolwiekbądź państwo 
towary tutejszego pochodzenia niekorzystniej 
traktoweło, jak innopaństwowe prowenjeacye, 
przewidzianą jest retorsja 10 prc. dodatku 
do ceł, lub względnie 5 prc. specyficznego 
cła od wartości towarów wedle taryfy auto­
nomicznej wolnych od opłaty.

Izba uchwaliła upraszać wys. c. k. 
Prezydyum namiestnictwa o rozpisanie wy- 
jednego członka Izby, S-ze stanu handlowego 
z kołomyjskiego okręgu wyborczego, w miej­
sce p. Joachima Hoehfelda, którego mandat 
zgasł.

Izba przydzieliła: do komisyi handlowej 
memoryał klubu przemysłowego i Towarzy 
stwa górników w Austryi, względem udosko 
nalenia statystycznych wykazów handlowych 
Do komisyi przemysłowej przedstawienie 
Wn. Leonarda hr. Pinińskiego względem za­
prowadzenia odpowiedniej kontroli nad fa­
brykacją zapałek; do komisyi kolejowej: 
wniosek Izby handlowej w Ołomuńcu, wzglę­
dem ustanowienia w Austryi ministerstwa 
dla komunikacji.

Wybór deputowanego do Rady państwa 
z Izby odbył się w tymże samym dniu i na 
19 głosujących otrzymał sekretarz Izby p. 
Maksymilian Bodyński 16 a radny Izby p. Ka­
rol Groman 8 głosy.

OSTATKA POCZTA

Neue fr. Presse przedstawia, jak nastę­
puje, stosunek stronnictw w przyszłej Radzie 
państwa : Czechy wysyłają 44 czeskich i feu­
dalnych a 48 wiernokonstytucyjnyeh posłów, 
Galicja 58 Polaków i 5 wiernokonstytucyj- 
nych, Dalmacya 7 posłów narodowych i 2 
wiernokonstytucyjnyeh, dolna Austrya 83 li­
beralnych, 4 klerykalnych i feudalnych, gór­
na Austrya 9 liberalnych i 8 klerykalnych, 
Salzburg 2 liberalnych i 3 klerykalnych, Sty- 
rya 15 liberalnych i 8 klerykalnych, Karyn- 
tya 9 liberalnych, Kraina 2 liberalnych i 8 
Słoweńców, Bukowina 6 wiernokonstytueyj- 
nyeh i 3 narodowych , Morawa 19 liberal­
nych , 17 czeskich i feudalnych, Szląsk 10 
liberalnych, Tyrol 8 liberalnych i 10 klery­
kalnych , Vorarlberg jednego posła liberalne­
go i 2 klerykalnych, z krajów na Wybrzeżu 
wyjdzie zapewne 7 wiernokonstytucyjnyeh a 
5 narodowych i klerykalnych posłów. We­
dług tego zestawienia, byłoby w przyszłej Ra­
dzie państwa 176 posłów liberalnych a 177 
konserwatystów różnych odcieni.

Czytamy w Wiener Abendpost: Poli-
tische Correspondenz z 9go b. m. nazwała 
zupełnie zmyślonem doniesienie telegraficzne 
N. fr. Presse z Przerowa. jakoby JE. pan mi­
nister spraw wewnętrznych, br. Taaffe „na­
gle spensyonował“ starostę°w Prezrowie za to, 
że wrzekomo „agitował za wyborem JE. mi­
nistra handlu Ohlomeckiego przeciw klery- 
kalnemu ks. Wurmowi." Należało spodzie-, 
wać się, że w przyzwoitej dyskusyi publicy­
stycznej zaprzeczenie to zupełnie wyjaśni 
stan rzeczy. Ponieważ jednak Neue f. Presse 
do każdego doniesienia PoliUsche Corresp. 
dodaje swe pomysły interpretacyjne, i mimo 
zaprzeczenia usiłuje utrzymać swoje wiado­
mości, przeto jesteśmy upoważnieni ponow­
nie oświadczyć, że całe doniesienie N. fr. P. 
było zupełnie zmyślone. Neue freie Presse 
ani nie powiodło się „wczesnem rozgłosze­
niem" tego kłamstwa tendencyjnego „ochro­
nić dzielnego sługi państwa od niezasłużo­
nego usunięcia", ani nie zdołała dzisiejozem 
przebiegłem oświadczeniem ocalić swojego 
honoru publicystycznego, który w niniejszym 
wypadku mocno został skompromitowany.

-f- W ie d e ń ,  9go lipca. Na targowi­
sko kontumacyjne spędzono dziś 811 sztuk 
bydła w bardzo nieznacznej części z nawie­
dzonych księgosuszem okolic galicyjskich, 
przeważnie zaś z Mołdawii i Besarabii, Ruch 
był ożywiony; sprzedano wszystko bez tru­
dności po 49—52 złr. za 100 kilo martwej

Mowa S a l i śb  a ry ’ ego  miana 9 bm. 
na bankiecie w Londynie, brzmi w obszer- 
niejszem streszczeniu: „Zarzucano nam, że 
traktat berliński będzie tylko illuzyą. Otóż 
ze spokojem powiedzieć mogę, że w tej 
chwili stypulacye traktatu berlińskiego we 
wszystkich ważnych szczegółach są już wy­
konane. Byłoby to oczywiście przed wcze­
snem, gdybym chciał przepowiedzieć przy­
szłość, mniemam jednakże, że mocarstwa 
europejskie, zatrudnione dostatecznie wła- 
snemi sprawami, życzą sobie pokoju i utrzy­
mają go. Jestem zdania, że burza ostatnich 
lat pięciu przeminie powoli, że Europa za­
stosuje się do form układu, ustanowionych 
w Berlinie, i że rezultatem naszych prac 
będzie p e ry  od p o k o j u ,  podczas którego 
zapanuje dobrobyt i zakwitnie przemysł. 
Kuropa zadecydowała, że ważne owe pozy- 
cve nad morzem Śródziemnem, którym wy­
padki przed dwoma laty zagrażały, mają in­
teres dla całej Europy; że n ie  mo g ą  one  
być  o p a n o w a n e  p r z e z  m o c a r s t w o ,  
k t ó r e g o  p r z e w a g a  b y ł a b y  g r o ź n ą  
d l a  i n n y c h  m o c a r s t w ;  ż e z  pomiędzy 
wszystkich konkurentów o te pozycye, żaden 
nie jest dość silny, aby spełnić mógł połą­
czone z posiadaniem tych pozycyj zadanie i 
że Turcya — mówię o Tureyi zreformowa­
nej — oparta na zadowoleniu swych pod­
danych, powinna i nadal zatrzymać owe po- 
zyeye, tak ważne dla pokoju europejskiego.

Nie taję przed sobą ani na chwilę tru­
dności tureckiego rządu a w drugim rzędzie 
trudności jej sprzymierzeńców. Ma ona przed 
sobą peryodtrudnej i natężającej pracy. P o ­
kój o b e c n y  ma  c h a r a k t e r  o d r o c z e ­
n i a ,  a wiele zależy od tego, jak ta zwłoka 
zostanie wyzyskaną. Wiemy, że naród ture­
cki posiada w niezwykłym stopniu cnoty, 
które naród uczynić mogą wielkim i szczę­
śliwym ; wiemy jednak także, że cnoty te 
były paraliżowane przez korrupcyę i złą go­
spodarkę rządu. Przyszłość spoczywa teraz 
w ręku owych mężów, którzy posiadają moc, 
jeżeli mieć będą wolę po temu, wykorzenie­
nia owej korrupcyi i tej gospodarki. Wierzę 
i spodziewam się, że nie zaniedbają oni da­
nej im sposobności, że potrafią wyciągnąć 
korzyść z werdyktu Europy, i że spełnią 
zadanie uszczęśliwienia tych krajów, które 
przez żadną inną potęgę ani teraz ani w 
przyszłości nie mogą być tak skutecznie 
rządzone jak przez nich. Być może, że na­
dzieja ta zawiedzie mnie; wtedy będzie mia­
ła Europa straszliwe problemy do rozwiąza­
nia Ale spełniliśmy my przynajmniej nasz 
obowiązek, czyniliśmy wszystko, co było w 
naszej mocy dla utrzymania pokoju, dając 
sposobność do regenerowania się mocarstwu,
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które samo jednó zapewnić może tym kra­
jom jeszcze czas długi spokój i dobrobyt.11

S p r a w a  e g i p s k a  zawsze jeszcze jest 
na porządku dziennym, chociaż chwilowo we­
szła w stadyum mniej głośne. Osią, około 
której akcya mocarstw się obraca, jest znie­
sienie fermanu z r. 1878, głównej podwaliny 
prawo-polityeznego stanowiska Egiptu. W 
memoryale rozesłanym do mocarstw uzasa­
dnia Porta zniesienie tego fermanu w sposób 
następujący: Kiedy sułtan w r. 1878 z wła­
snej monarszej inieyatywy nadał ów ferman 
Ismaiłowi baszy, nikt w Europie nie czuł się 
zaniepokojonym tą zmianą w stosunku Porty 
do Egiptu. Ferman został wprawdzie zako­
munikowany mocarstwom, ale tylko dlatego, 
że khedywowi nadano w nim większą swo­
bodę w znoszeniu się z zagranicą. Innego 
znaczenia to zawiadomienie nie miało i mieć 
nie mogło. Wszelkie układy, jakie khedyw 
na podstawie tego fermanu zawarł z mocar­
stwami, pozostają nienaruszone. Mocarstwa 
nie mają przeto prawa kwestyonowaó znie­
sienia tego fermanu, które jest aktem cechy 
ezysto wewnętrznej i wypływem prawa u- 
dzielności sułtana.

Argumentacya ta nie trafia jednak do 
przekonania mocarstw, mianowicie zaś mo­
carstw zachodnich, najbardziej interesowanych 
w Egipcie. Według pogłoski obiegającej w 
Stambule są Francya i Anglia zdecydowane 
w ostatecznym razie posunąć się aż do p r o- 
k l a m o w a n i a  z u p e ł n e j  n i e z a w i s ł o ś c i  
Egiptu, jeżeliby Porta wzbraniała się cofnąć 
krok, który te mocarstwa uważają za niebez­
pieczny dla swych interesów. Pogłoska ta 
nie wydaje się podobną, przynajmniej na te­
raz. Rządy francuski i angielski nie mogą 
być do tego stopnia niewyrozumiałemi, aby 
nie wiedzieć, że sułtan bez utraty reszty po­
wagi nie może wprost cofnąć uczynionego 
kroku. Będą więc starać się o wyszukanie 
drogi pośredniej, któraby bez uszczerbku dla 
powagi sułtana zadowolić mogła ich żądania. 
Mogłoby to nastąpić w ten sposób, że suł 
tan wydałby nowy ferman, nadający Tewfi- 
kowi baszy napowrót wszystkie owe prawa 
i przywileje, których używał poprzedni khe­
dyw, Ismaił basza

tylda (żona księcia, siostra króla Humberta) 
ma być za tem, aby mąż jej stanął otwarcie 
na czele imperyalistów, uważa to ona za 
potrzebne w interesie swego syua11.

Książę N a p o l e o n  H i e r o n i m  z o- 
bydwoma synami i księżną Matyldą, swoją 
siostra, udał s i ę  do Ohislehurst na p o g r z e b  
c e s a r z e w i c z a ,  Krok ten w dzisiejszych 
okolicznościach ma niewątpliwie znacze­
nie polityczne. M ątpić nie można, że w 
Ohislehurst przyjdzie do pojednania między 
księciem a cesarzową Eugenią, która byc 
może, uzna go teraz za szefa rodziny cesar 
skiej. Koln. Ztg. otrzymała w tej mierze 
następujący telegram z Paryża z datąobm .. 
„Mówią, że Rouher podczas pobytu swego 
w Ohislehurst użyje wszelkich środków, aby 
skłonić cesarzową do wydania p i o k ł a m  a- 
cyi  na  k o r z y ś ć  k s i ę c i a  N a p o l e o n a ,  
gdyż byłby to zdaniem jego jedyny srode 
zapobieżenia rozłamowi w łonie partyi ce­
sarskiej. Książę Napoleon zachowuje zawsze 
jeszcze rezerwę, w ostatnich dniach ẑ obl 
wszakże manifestację ogłaszając w r a n  
Journal pismo, wystosowane w maju lo t  , 
do Jules F  a v r a, w którem gwałtownie u 
deizył na rząd obrony narodowej i żąda , 
aby odwołano sie do narodu. Księżna K —

Dnia 9 b. m. o godzinie 9 rano zło­
żył k s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  w Tirnowie w 
dawnej cerkwi koronacyjnej po odśpiewaniu 
Te Deurn przysięgę na konstytucyę. K s i ą ­
żę m i a ł  na  s ob i e  m u n d u r  g e n e r a ł a  
r o s s y j s k i e g o  i kilka wielkich krzyżów 
różnych orderów. Książę powtórzył stojąc 
formułę przysięgi w języku bułgarskim, co 
wywołało w zgromadzeniu narodowem wielki 
entuzjazm. Fremdenblattowi telegrafują z 
Sofii,'że 10 b. m. oczekiwano księcia w tem 
mieście, gdzie poseł Porty miał mu wręczyć 
berat inwestytury; wbrew dawniejszym do­
niesieniom jakoby podczas swojego pobytu w 
Konstantynopolu książę otrzymał z rąk suł­
tana ten berat. Proklamacja, którą książę 
wyda w Warnie, opiewa: „Moi kochani ziom­
kowie! Wyniesiony jednomyślnym wyborem 
ludu bułgarskiego na tron książęcy, czuję się 
w chwili, w której wstępuje na terytoryum 
bułgarskie, zniewolonym wyrazić, jak głębo­
ko jestem przejęty świętością obowiązków 
nałożonych mi  ̂wolą narodu i jak mocno 
pragnę poświęcić wszystkie swoje siły szczę­
ściu Bułgaryh która obecnie stała się moja 
ojczyzną. Zanim się udam do nowej stolicy 
aby tam objąć ster rządów, uważam sobie za 
Obowiązek udać się do Tirnowy, aby w ręce 
zgromadzenia narodowego, które mnie wy­
brało, złożyć uroczystą przysięgę. Uwiada­
miając naród bułgarski o mojem przybyciu 
do księstwa, błagam Wszechmocnego, aby 
błogosławił moim usiłowaniom. Spodziewam 
się, że w znanej miłości narodu bułgarskie­
go dla swojej ojczyzny znajdę poparcie, ja­
kiego potrzebuję dla zapewnienia szczęścia 
krajowi, któremu odtąd całe me życie po­
święcę. Oby Wszechmocny użyczył mi swo- 
jej pomocy! Aleksander I .“

Termin wyznaczony C e t e w a y o w i  
królowi Zulusów, do przyjęcia warunków an­
gielskich, minął 12 czerwca bez skutku, za- 
czem Anglicy rozpoczęli na nowo operacye 
zaczepne. Bióro Reutera donosi z Przylądka, 
Dobrej Nadziei 29 czerwca: Generał Ó rea- 
l ock  przybył 19 czerwca do warowni Ohelrns- 
ford Ogólny pochód wojsk rozpoczął się na­
tychmiast. Nazajutrz stanęło wojsko u rzeki 
Umbalazi, na której 21 czerwca zbudowano 
paóst. Opor był nieznaczny. N e w d e g a t e  
przybył z główną kwaterą swoją do Upo 
ko. Generał Wood połączy się niebawem z 
Crealockiern.

TELEGRAM! G A M  LWOWSKIEJ
W i e d e ń .  11 lipea. Pol Cor. 

donosi z Bukaresztu: Bzad oświadczył 
w komisy i i w sekcyach, że przyj mi 
tylko takie rozwiązanie k w e s t y i ż y­
d o w s k i e j ,  które odpowiada trakta­
towi berlińskiemu. Za wszelkie inne 
rozwiązanie rząd żadnej nie pi*zyjnHrje_

odpowiedzialności. Mimo to przyjęcie 
wniosków komisyjnych jest prawdo­
podobne.

R z y m ,  11 lipca. Dotąd pewną 
jest nominacya następujących nowych 
ministrów: O a i r o l i  m i n i s t e r - p r e ­
z y d e n t  i sprawy zagraniczne, Yilla 
sprawy wewnętrzne, Grimaldi finanse, 
Baccarini roboty publiczne, Perez o- 
świata. Generał Bonelli ma objąć te­
kę wojny.

W i e d e ń ,  12 lipca. (Tel. pryw.) 
Jak donoszą z Tirnowy hr. Kheven- 
hiiller wręczył k s i ę c i u  b u ł g a r ­
s k i e m u  Aleksandrowi wielki krzyż 
orderu Leopolda.

Porta mimo wznowionych roko­
wań z Grecyą z b r o i  s i ę z wielkim 
pospiechem i czyni wszelkie przygoto­
wania na granicy greckiej. Muszyr 
Abdi basza zażądał posiłków i zamie­
rza ustawić pod Larissą obóz na 
6000 wojska. Rząd zawiera kontrakty 
o dostawę żywności dla 50.000 wojska 
w Tessalji.

W i e d e ń .  12 lipca. Siódmy mię­
dzynarodowy t a r g  z b o ż o w y  odbę­
dzie się w Wiedniu w dniach 25 do 
28 sierpnia. Z targiem tym połączona 
będzie międzynarodowa wystawa ma­
szyn i przyrządów potrzebnych dla 
młynów, browarów, piekarni, wyrobu 
spirytusu i gospodarstwa solnego.

L o n d y n ,  12 lipca. (Tel. p r .) 
Do Ohislehurst przybywają tysiące Fran­
cuzów na p o g r z e b  c e s a r z e w i c z a  
N a p o l e o n a .  Wieńce fiołkowe przy­
bywają całemi wagonami. Przygoto­
wania do żałobnej uroczystości w Oam- 
bdenhouse i w kościele już ukoń­
czone.

L o n d y n ,  12 lipca. Z w ł o k i  
k s i ę c i a  N a p o l e o n a  przybyły do 
Woolwich, zkąd po nabalsamowaniu 
przewiezione zostały pod eskortą ar- 
tyleryi do Ohislehurst.

Telegrafow a ny kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  11 lipca 1879, godzina 2 

min. 15. Losy kredytowe 167'— Węg. akcye 
kredyt. 254*75. Akcye anglo-austr. 124 60 
Akcye banku Union 86*30, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 284'—, Akcye kolei północnej 
217*25, Akcye kolei południowej 86*25, Akcye 
kolei Alfóld 135 50, Akcye kolei Elżbiety 
179*—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 134*25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 126*50, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al­
brechta —•—, Węg. oblig. państw, w złocie 
74 75 Gaiie. oblig. indemn. 90*—, Losy 
z r. 1864 157*75. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiei 103*75. Akcye banku obrotowego ■—*—,

Losy tureckie 21'—, Akcye kolei węg.-galic. 
—.—, Akcye kolei państwowej —*—, Ak­
cye banku związkowego i 19*50, Rubel papie­
rowy 1'14-Ysi Wiedeńskie losy 111 60 Wę­
gierskie losy 103'—, Mark. niemiecki — *—. 
Węgierska renta 93*62 Usposobienie pomyślne.

W SedeSś, dnia 11 lipca, godzina 10 
minut. 7. Akcye kredytowe —*—, An-
glo-Austr. —*—. Unionsbank *------, Kolej
Karola Ludwika —*—, południowa — *—, 
Renta pap. —.—, Rubel papierowy —*—,
Gal. listy zastawne 95'20 Gal. listy inde-
nmizacyjne —*—, Mark niem. — Gal.
bank rustykalny 98'—, Losy z r. 1860 —' —, 
Napoieonsdor —*—. Usposab. —

W i e d e ń  , dnia 12 lipca, godz. 10 
minut 46. Akcye kredytowe 268 80, Anglo- 
austr. 125'40, Akcye banku Union 86‘90, Ko­
lej Kar. Ludw. 234*—, Południowa —*—, 
Napoieonsdor 9*20, Rubel papier. 1*14*/*, 
Renta pap. — *—, Galie, bank hip. — .— 
Gai. oblig, indemn. —.—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. Losy z r. 1860 — *—
Usposobienie bardzo silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysfaw Łoziński.

Ś p o strze d se n in  io e t e o r o io g l c z n e .
7, dnia 12 lipea 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr 734 47mm. Psychrometr suchy 14.0°C. 

Psychrometr wilgotny 12.1"0. Prężność pary 9.4m. 
Wilgoć 79“/0 Zachmurzenie 2. Wiał NW1 Ozon 7. 

Temperatura powietrza +  11.2°R.
Barometr jdzie szybko w górę.

.P rz y je c h a li d o  Lw owa.
dnia 12 lipca 1879.

Hotel G eorge^
Pp. K. Czerniakowski z Suchowic. E. O- 

czosałski z Rusiatyez. A. Gfartner z Grefeld. J. 
Bottiger z Hamburga.

Hotel Europejski.
Pp. W. hr. Dunin Borkowski z Uhryno- 

wa. I. Latzeł z Wiednia. A. Kownacki z Czer­
nicy. W. Marynowski z Przemyśla.

Ho;el Langa.
Pp. J. Piwniczka z Brodów. W. Leit- 

kam z Wiednia. J. Mantler z Wiednia Z. 
Weinstein z Wiednia.

Hotel W arszawski.
Pp. S. hr. Starzeński z Rossyi. Dr. A. 

Waligórski z Przemyślan.
Hotel Angielski.

Pp. T. Morawski z Koń czak. W. Krzy­
żanowski z Liska. J. Kunaszewski z Perekos. 

Hotel Krakowski.
Pp. B, Biernacki z Mościsk. J. Strutynski 

z Chodorowa. Dr. A. Neupauer z Bełza.

C ennlk lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dni? 11 lipea 1879.
płaca żądają

ea|złr. et.£
,k . 2- 232 50 235 , S l ,„ „  _  135

_  256

89 90 
88 -  

89 90 
94 75
86 —

90 80 
84 — 
90 80 
95 75 

98 -

A. A k c j e  za, sztukę.

8- K ar.L udw .po200zł. E s . g p  ”•>
Kol.lwow. ezer.-jas „200 zł.m .k/M |l33 — ow 
Banku hip. galio. 200 zł: w. a. §[353
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. & [320 -  -

2 . L is ty  *8&sS» za, 100 zł 

Tow, kredyt, galio 5°/0 w. a. . |
n n „ A  pr. „
„ „ 5 pr. okresowe*!

Banku hip. gaiie. 6 pr. w. a.
Listy dłużne g. Z .k r wi. 6 pr. w. a .g

So L i s t y  d ł u ż n e  za 100 rf* I

Ogóls, roln kred. Zakład dla G al.' 
i Buków. 6 pr. los. w 15 iat

4 .  Q l» U g i x* 100 zł. 
indemniz. gaiie. 5 proe. m. k. .
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a, .
Pożyczki kr. % ?. 1878 po 6 pms. w .».

5 .  L a s y  Miasta Krakowa . .
„ Sttffiizłwnw* ■

§ .  M L on ety .

•Dukat holenderski . .
'dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor . . .  •
Pófimperysł . . . ■
Rubel rossylski srebrny . . •

papierowy 
100 marek niemieckml* ■ ■ • -
Srebro .....................
Kupony w srebrze

walutą austr. 
złrTetT

M ttsp s  g i e ł d y  w i e d e
, dnia 9 lipea 1879.

1 . I ł ł n g  p a ń s t w a

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-listopad ..........................
luty-sierpień . . . . .

Jednolity dług państwa w  srebrze
styezeń-lip iee...............................
kwieeień-październik . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. . .
« „ 1860 po 500 złr. 5 pr,

„ 1860 po 100 złr. 5 pr.
»' B i864 fz premią) po 100 zł.
* „ 1864 ' „ pe 50 „

Beaty Como po 42 lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proc.........................................
Austr asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Austr. renta zł, wolna od podatku 4 pr

ń  s  to. I e j

płacą żądają

66.65 66.80 
66.70 66.85

68.35 
68 25

68.50
68.50

3 .  O b l i g a e y e  indemn. 5 pr,

89 50 90 50

93 — 94 —
94 __ 96 —

.17 -  19 -
23 50 25 50

Ozseh
Bukowiny
Galicyi
Niższej Aastryl
Siedmiogród*
Węgier

8 . A kcye.

116.50 117.— 
126.25 126 75 
J 29.25 i29.75 
158 25 153 75 
1 5 7 .-  1 5 8 .-  
27.— 2 8 . -

142.75 1 4 3 .-  
J01—
78.30 78.45

102 50 103.50 
86 . -
9 0 . -  80.50 

504.75 106 25 
83 -  83 75 

86. -  86 50

5 38 
5 43
9 19 
9 45 
1 55 

1 128/4 
66 70 
99 60 
89 85

5 49 
5 53 
9 28 
9 56 
1 67 

1 l i su
57 30 

lOo 50 
00 35

| Bank Angio aust. 200 zł. eniit zł, 120 
; In s i kred. dla handlu po 160 zł. 
i Niższo-austr. tow. askemt po 500 zł. 795 -
j Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
: Gal. bank d. han. i pra. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.- 
. Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł.

Banku narodowego & 600 zł. . . —■ .-
Kol. Albrechta a 300 zł, w srebrze 

. Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 
i Koi. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk.
! Kol. P r  eszó w-Tarn. (w.c.)a200 zł. . — - • —
: Północna kolej po 1000 zł. . k 2170. -- 2175. — 
' Kssz. Ludwika po S0O zł» » .  sr. 232 75 233.25

123 25 123.50 
264.50 264.75 

800

5 7 0 ,-  572 -  
179.25 179.75

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
L Kol. węg. gal. a 200 zł. w.srebrze

płaeą żądają 
134.— 134.50 
276.25 276 50 
8625 86,50 

103.— 103.50

5 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rołniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. łos. w 181.6 pr.

w 20 i. 7 pr. 
w 361. 5*/, pr. 

0*8.1. Tow. kred. w. a- po i  proet. .
■po 5 proet. . 

5 proct *
37 latach zwrotoe . .

Gal. banku hipot. pu t? proca- 
Gał. zakł. kred. wlc-śe po (i proct. . 
Banku narodowego po 5 proet - 
Węg- Tow. ziem. po i>- , pruot

„ „ po b !>r ot. . .

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w a. 
Tow, kol. żel, Preszów-T&rnów (w cv-) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. fc.

„ „ po 100 zł. w. a.....................
Koi. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

* U emisji . 
n HI „ .  . ■

TT . . .S-  ̂ ” n “
Kol, Lwow -Czer.-Jas. III. omis. a 300 

zł. 5 proc. w srebrze * r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 proc. w sr

7 . L o s y .
Inst. kr. dla ban. i prz. po 100 zł.jw. a. 

i Clarego pe 40 zł. m. k. . .
1 Tsjw. żeigl. par. na Dunaju po j 90 z ł,w ,».

99.— 100
104.— 1 0 5 .-

9 5 .- 9 6 . -
97.— —.—
9 4 .-
8 2 .- —.—
9 0 - 90 50

9 0 . - 90 50
9 5 . - 95.50
9 8 - 98.50

99 50 1.00*—
92.— —.—

w a (za e*<Oo

77.50 7 8 . -

płaeą żądaj -
Keglevieha po 10 zł. m. k..................  16.— 16.50
Losy miasta K r a k o w a .....................  17.— 18. -
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 34.— 35 —
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . .  36. 3625
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 1 7 — 17 50
Salma po 40 zł. m. k...........................  —.— 46 75
St. Geneis po 40 zł. m. k...................  37.25 37.75
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 24.75 25.25
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 118.— 120.—

„ „ „ 50 zł. m. k. . . 61.— 63.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . — 32.—
Windisehgratss po 20 d . aa. k, . . 32 50 33.50

W & fe.sie  (st- i  nOnsiace)-
Augsburg za 100 zł. w. p n — ...........
Berlin za 100 snark w. p. o, . . •—.—
Frankfurt za 100 maik p. . . —.—
Hamburg za 100 mark w. p. a. .
Londyn za 10 fi. szt.......  . 116.— 116 20
Paryż zs 100 fr, . . . . . . .  45.85 45.90

K u rs

75.50 76.—
104.50 1 0 5 .-  
98.25 98.75

102.50 1 0 3 .-  
1 0 2 —  102.75 
100 90 101 30

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . .

5.48 50
5.48 50

9.22 — 
9 .5 2 -

5.49.50
5.49.50

9.22.50 
9 .5 8 .-

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 11 lipea 1879. zł. | c
82.80 83.20 Jednolity dług państwa w banknotach ĆÓ80
86. - 86 30 „ w srebrze 68 25
78.75 79.25 Renta w z ł o c i e ......................................• 78 50
7 6 . - 76.50 Losy pożyczki z roku 1860 . . . . • 126 —
73.75 7 4 . - Akcye banku austrc-węgierskic-gc , 822 —

„ „ kredytowego 267 25
Londyn . ..........................  . • 115 90
Srebro . . .  ..................................... - —

167.25 167.75 Napoleondor . . .  . . . . .  
Dukat cesarski men......................................

9 201/»
—.- 38 25 5 481/*

103.— 1 0 4 .- 100  marek niemeekich » * > ■ 56 80



6
(4(578 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 4516. Dsia 25 sierpnia i 26 wrze­
śnia 1879 każdym razem o godzinie lOtej 
z rana odbędzie się w Kołomyjskim c. k. 
sądzie obwodowym, eelem ściągnięcia wie­
rzytelności e. k. uprzyw. gai. akcyjnego Ban­
ku ni potocznego we Lwowie 942 zł. 50 ct. 
942 zł. 50 ct, i 25895 zł. 25 ct. a. w. przy­
musowa sprzedaż w Kołomyjskim obwodzie1 
położonych do Mikołaja Theodorowicza na­
leżących dóbr Hawryiak a to przy obu ter­
minach za cenę wywołania 99860 zł. w. a. 
lub wyżej takowej.

Wrazie gdyby dobia te na żadnym z 
tych terminów sprzedane nie zostały odbę­
dzie się rozprawa z wierzycielami hipotecz­
nym względem ułożenia ułatwiających wa­
runków daia 26 września 1879 o godzinie 
4tej popołudniu w Biurze VI.

Wadyum przed rozpoczęciem licytacyi 
w gotówce łub w książeczkach kasy oszczę­
dności gal. obligacjach indemmizacyjaych, 
lub też w obligacjach długu państwa, albo 
też w listach zastawnych gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego lub c. k. uprz. 
austr. Banku narodowego w Wiedniu przez 
chęć kupienia mających do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć się mające wynosi 9986 zł. 
w. 3. nabywca będzie obowiązany w ciągu 
30 dni po doręczeniu mu uchwały sądowej 
akt licytacyi prawomocnie zatwierdzającej, 
wykazać się przed sądem, iż wszelkie z tych 
dóbr, zachodzące należytości rządowe któ­
rym według ustawy pierwszeństwo przed 
wierzycielami hipotecznymi przysłużą, zaspo­
kojone zostały, a względnie że takowe w 
w złożonem wadyum lub też w kwocie na 
ten cel do depozytu sądowego złożyć się 
mającej zabezpieczenie znajdują, tudzież że 
wierzytelność gal. kasy Oszczędności wierzy­
telność c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Ban­
ku hipotecznego z wszystkiemi przynależy- 
tośeiami do gal. kasy Oszczędności i do ka­
sy tegoż banku w zupełności zapłacił, lub 
też po spłaceniu zaległych należytości galic. 
kasy Oszczędności i tegoż Banku przyzwole­
nie gal, kasy Oszczędności i Banku na po­
zostawienie reszty wierzytelności kasy 0 - 
szezędnośei i bankowych przy hipotece licy­
towanych dóbr uzyskał. Suma przez nabyw­
cę czy to na zaspokojenie względnie zabez­
pieczenie należytości rządowych użyta, czy 
to gal. kasie Oszczędności i c. k. uprzyw. 
galic. akeyja. Bankowi hipotecznemu w go- 
towjźaie zapłacona, czy też przez gal. kasę 
Oszczędności i ten Bank przy tych dobrach 
pozostawiona uważana będzie jako na poczet 
ceny kupna niszczona. Resztę ceny kupna 
jaka po odtrąceniu wadyum w gotowiźnie 
złożonego, zapłaconych należytości rządowych 
lub sumy do depozytu sądowego dla ich za­
bezpieczenia złożonej i sum gal. kasie 0 - 
szczędności i c. k. uprzyw. galic. akcyjnemu 
Bankowi hipotecznemu rzeczywiście zapłaco­
nych, łub przez gal. kasę oszczędności , ten­
że Bank przy hipotece licytowanych dóbr 
pozostawionej, będzie jeszcze należała, winien 
nabywca w przeciągu dni 30 po doręczeniu 
uchwały sądowej porządek zaspokojenia wie­
rzycieli hipotecznych prawomocnie ustana­
wiającej do depozytu sądu obwodowego w 
Kołomyi złożyć, lub też według ustanowie­
nia tego sądu zapłacić a dopóki to aiena- 
stąpi, od tej reszty ceny kupna procent po 
sześć od sta półrocznie z góry od dnia o- 
bjęeia tych dóbr w swe fizyczne posiadanie 
do depozytu rzeczonego sądu składać. Dla z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych wie­
rzycieli hipotecznych Henryka i Izydora 
Charlińskieh ustanawia się kuratorem adw. 
Dra Zakrzewskiego dla z miejsca pobytu i 
życia niewiadomej wierzyeielki hipotecznej 
Franciszki Topczewskiej ustanawia się kura­
torem adw. Dra Rascha dla wierzycieli hi­
potecznych którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
dniu 13 kwietnia 1879 do Tabuli weszli u- 
stanawia się kuratorem adw. Dra Trachten- 
berga.

0. k. Sąd obwodowy
Kołomyja dnia 29 maja 1879.

(4665 1—3) E d y k Ł
L. 4905. 0. k. Sąd powiatowy w Ober- 

tynie podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie Abraehama Sperber przeciw Hry- 
ciowi Sawickiemu celem wydobycia resztu- 
jącej kwoty 40 zł. z pn. wedle protokołu na 
dniu 27 sierpnia 1877 do 1.6659 zajęty i oszaco­
wany na „Taborzyskach" w Niezwiskaeh po­
łożony ciała tabularnego niestanowiący ka­
wał gruntu ornego około 1 morg obejmują­
cy na dniu 11 sierpnia i 11 września 1879 
o godz. 9 z rana wyżej lub za cenę szacun­
kową zaś na dniu 13go października 1879 i 
poniżej ceny szacunkowej w drodze publicz­
nej licytacyi w miejscu sądowem sprzedany 
będzie.

Kupić chęć mających uprasza się z tern 
że warunki licytacyi w t. s. registraturze 
przejrzeć można.

Obertyn dnia 30 kwietnia 1879.
(4669 1— 8) E  4  j  k  t .

L. 1425. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rojsoli podaje do publicznej wiadomości, iż 
na prośbę Dyrekcji Zakładu kred. włościań­
skiego we Lw wie w sprawie egzekucyjnej

tejże przeciw masie nieobjętej Truśki Góra- 
lewiez i małoletnim Piotrowi, Antoniemu, 
Janowi i Maryannie Góralewiezom pto 150 
zł. odbędzie się w sądzie tutejszym na dniu 
3go września na dniu 16 października i na 
dniu 14 listopada 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 z rana publiczna sprzedaż realno­
ści 1. k. 14/10 w Koniowie.

Cena wywołania wynosi 400 zł. wa­
dyum 40 zł.

Resztę warunków wolao w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Starasól 18 maja 1879.
(4688 1—3) ©giwgsssesale.

L. 856. Celem stałego obsadzenia po­
sad nauczycielskich przy następujących szko­
łach etatowych rozpisuje się niniejszem kon­
kurs :

1) w Boratynie, 2) Chłopicach, 3) Oze- 
latycaeh, 4) Korzenicy, 5) Kramarzówce, 6) 
Łazach, 7) Rudołowicach, 8) Rzeplinie, 9) 
Vysocku, 10) Woli węgierskiej, 11) Zaleskiej 
Woli, 12.! Żurawiczkach, 13 Ohotylubiu, 14) 
Gorajcu, 15) Kobylnicy ruskiej, 16) Koby­
lnicy wołoskiej, 17) Krowiej hołcdowskiej, 
18) Lublińcu nowym, 19) Lublińcu starym, 
20) Łukawcu, 21) Młodowie, 22) Nowem 
siole, 23) Płążowie, 24) Ułazowie, 25) Za- 
pałowie i 26 Żukowie.

Do każdej z powyższych posad przywią­
zana jest płaca roeznyeh 300 zł. i wolne 
mieszkanie.

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o :edną z powyższych posad, winni 
wnieść podanie należycie udokumentowane 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaro­
sławiu najdalej do 20 sierpnia b, r.

Ci k. Rada szkolna okręgowa
Jarosław,* 10 lipca 1879.

(4677 1—3) E d y k t .
L. 3768 C. k. sąd powiatowy w Brze- 

żanach ogłasza niniejszem, że w skutek odez­
wy e. k. sądu krajowego we Lwowie, z dnia 
29 marca 1879 i. 10396 odbędzie się ku za­
spokojeniu preteńsyi c. k. uprzyw. galic. 
akcyj. banku hipotecznego we Lwowie, a to 
5 rat po 56 zł 70 et. i reszty 68** zł. 77 
ct. w. a. z pa. publiczna przymusowa licyta­
cja realności pod ik. 190 w Brzeżaaaeh 
mieście położone, według Dom. IV pars. I. 
p. 881 n. i  haer. i Dom. VI p. 889 n. 2 
haer. Dawida i Seheindli małż. Messing 
własnej, w trzech terminach, a to dnia 7 
sierpnia, 11 września i 16 października 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano w tutej­
szym sądzie pod następująeemi warunkami:

Cena szacunkowa wynosi 2778 zł. w. 
a. wadyum 278 zł. 80 ct.

Realność ta zostanie na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, zaś ua trzecim także poniżej 
takowej, leez tylko za taką cenę, któraby za- 
hipotekowane wierzytelności pokrywała sprze­
daną.

Gdyby realność ta przy powyższych 
terminach sprzedaną być nie mogła, ustana 
wia się do ułożenia ułatwiających warunków 
termin ua dzień 30 października 1879 go­
dzinę 10 rano.

" O czem chęć kupienia mających, oraz 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 21 lutego 
1879 na powyższej realności prawo hipoteki 
nabyli lub którymby niniejsze postanowienie 
z jakiejkolwiek bądź przyczyny doręczonem 
być nie mogło i dla których kuratora w 
osobie adwokata Dra. Henryka Fiakelslęin 
ustanowiono, zawiadamia się.

Brzeżany dnia 21 maja 1879.
(4678 1—8) E d y k t .

L. 2789. Daia 20 sierpnia, 24 wrześ­
nia i 29 października 1879, o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 29 w Orzechówce, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Jana Olszewskiego własnej, w 
sprawie Mendla Szachny o 80 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 985 zł.
Wadyum 98 złr. 50 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy
Brzozów 27 maja 1879.

(4668 1—3) ® d j  te t . L. 1428.
0. k. sąd powiatowy w Starej soli po­

daje do publicznej wiadomości, iż na prośbę 
zakładu kred. włościańskiego we Lwowie, w 
sprawie egzekucyjnej przeciw Frusee Towar- 
nickiej, Maryi Sencyszyn i Piotrowi Towar- 
nickiemu pto 100 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się na dniu 3 września 1879, na dniu 16 
października 1879 i na daiu 14 listopada 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed­
południem w sądzie tutejszym licytacja re­
alności dłużników własnej, pod 1. 44/41 w 
Koniowie położonej.

Cena wywołania wynosi 200 zł. wa­
dyum 20 zł.

Resztę worunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

“ tarasól 15 maia 1879

(4674 1—3) E d y k t ,
Ł. 8848. C, k. gąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia niniejszem % życia i miejs­
ca pobytu niewiadomego N. Thima, iż prze­
ciw niemu wniósł do sądu tutejszego pod 
daiem 13 czerwca r. b. do L. 8848, Saul 
Finkelstsin pozew o ekstabulacyę sumy 29 
zł. 2V8 kr. w. a. ze stanu biernego realnoś­
ci pod Nr. 31/32 w Tarnowie, i_że dlań u- 
stanowiony został kurator w osobie Dra. Sa­
lamona adw. kraj. w Tarnowie, któremu po­
zew ten do wniesienia obrony w dniach 90 
doręczono.

Tarnów dnia 14 czerwca 1879.
(4687 1—8) 6  I  i ( t

g l. 33188. SSom f. I. SaubeS ©mdjte itt 
Lemberg ttńrb bem be§ SlufentfjaltśSorteS utt* 
befaratten Bemiseh Feli jur fEemttmfj gehradjt, 
bafj bte giltale ber !. f. prio. iSfter. Credit- 
anstalt fiir §anbel unb ©ewerbe bte wedjfeD 
red/tlidje ®lage de praes. 24 3lprtl 1879 $1. 
19839 tuegctt ga/jlung ber /ESedjfellfumme nott 
1000 fl. b. SB. gegen Ujm uberretdjt fjat, mo= 
ruber mit Sefdjlufj bom 26 Slprtl 1879 ber 
3 aljlung§auftrag etlaffett morbett ift, be§f)af6 
ba§ f. t. SanbelSgeridjt fiirbiefett bel Stufent* 
l)aIt§ortei mtbefcnmten 33elangten ben ibtu. 
Ś)r. Waldmann gum Surator mit SSertrettung 
be§ Slbtu. 35r. Goidberg ht biefer Sdedjtgfsdje 
ernannt, toeldjem ber bejtigtidje Da/jtungMuf* 
trag unter einem gugefiefit wirb.

Bejmisch Feli tuirb fomit aufgeforbert, 
enttoeber perfiSljnlicf) m ber gefe|mdj3igen $eit 
bor bem ©eridjte gu erfdjeijtett, ober bem 
bcftettten kurator bte entfpre^enbe Sttforma* 
tion mitjutljeilen, ober eitten anberen SBertre* 
ter ficf) gu wfijjlen, uub babon bem ©eridjte 
bte Slngeige gu erftatten, afó fonftenS berjelbe 
atte ljierau§ etnfteljenben itblen ^olgeu fićt) 
jctbft betgumeffen {jabett ttńrb.

SŚom f. !. Źanbe§ al§ /panbet§*©eridjte.
Lemberg ber 11 Suit 1879.

(4681 1—3) JE d  j  fe t*
L. 2126. 0. k. sąd powiatowy w Sądo­

wej Wiszni zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą Wiktoryę Walaszkiewi- 
czównę, że z powodu wniesionego pod dniem 
14 maja 1879 1. 2126 przez Julię Biejkows- 
ką przeciw niej pozwu o uznanie prawa za­
stawu dla sumy 120 zł. m. k. w stenie bier­
nym realności pod Ik. 127/231 w Sąd. Wigz-. 
ni zaintabulewanej, wskutek przedawnienia 
za zgasłe, dla niej kuratorem Szymon Torski 
ustanowiony i temuż pozew powyższy dorę­
czony został i wzywa tenże Wiktoryę Wa- 
laszkiewiezównę aby wcześnie ustanowione­
mu kuratorowi środki obrony podała lub też 
innego pełnomocnika sobie wybrała 
inaczej złe skutki sama sobie przypisze.

Sądowa Wisznia dnia 30 czerwca 1879.
(4682 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3358. 0, k. Sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje do wiadomości, że na dniu 11 
września i 13 października 1879 o godz. 10 
rano odbędzie się egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod 1. k. 75/rep. 169 w Domaszowie 
położonej Maksyma Rolków własnej, ciała 
hipotecznego niestanpwiącej w drodze publi ­
cznej licytacyi celem zaspokojenia preteńsyi 
c k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 150 złr. w. a. z pa.

Cena wywołania wynosi 690 złr. :
Wadyum 69 złr. w. a.
Protokół opisania i oszacowania real­

ności tudzież resztę warurtków licytacyjnych 
wolao przejrzeć w tutejszym sądzie.

Uhnów dnia 22 czerwca 1879.
(4675 1—3) O b w le s z c s e n f e .

L. 4726. Celem zaspokojenia wierzy­
telności H<;rsza Schlossmana w kwocie 185 zł. 
zpn rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. k. 137 na Łipowicy położone*, 
dłużników Franciszka i Barbary Obidows­
kich własnej, w dniu 13 sierpnia, 16 wrześ­
nia i 21 października 1879 zawsze o godzi­
nie 9tej rano, tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwoeie 1.200 złr. wyprowadzona.

Zakład wynosi 120 złr.
Warunki licytacyjne, akt opisania, i o- 

szaeowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl dnia 20 maja 1879.
(4676 1—3) ©gJt®saeisSe,

L. 10103. W dniach 13 sierpnia, 17 
września i 22 października 1879, odbędzie 
się w sądzie pow. miej. del. w Tarnopolu li- 
cytacya . nieintabulowasej realności Michała 
Boiko w Bucniowie pod Ik. 92 położonej.

Cena wywołania 710 złr.
Wadyum 71 złr.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania można przejrzeć w tus. registratu­
rze.

Tarnopol dnia 30 czerwca 1879,
(4680 1—3) O b w ie s z c z e n ie .  ,

L. 3020. W dniach 5 sierpnia, 9 wrze­
śnia i 14 października 1879, każdym razem 
przed południem sprzedana będzie w tutej­
szym ck. sądzie powiat, realność pod lk. 168 
w Rozwadowie położona, Aleksandra i An­
ny Bergerów wła-na na zaspokojenie nale­
żytości Jąkóba Messinga w ilości 100 złr. 
z pń

Cena wy wołania wynosi 130 złr.
Zakład zaś 13 złr. który przed rozpo

częeiem licytacyi do rąk komisyi sądowej 
złożyć należy.

Warunki licytacyi wolno przejrzeć wr 
registraturze tutejszej.

Rozwadów dnia 6 czerwca 1879.
(4671 1—3) E d y k t

L. 8183. C. k. sąd powiatowy w Wie- j 
łiczce zawiadamia Ryfkę Laadau i Rachel 
Riugel z miejsca pobytu niewiadomych, iż 
wskutek podania Lobia Wolfa intabulacya za 
właściciela go 1ji  części realności pod 1. 17 
w Klaśaie pod dniem 9 czerwca 1879 do
i. 3183 dozwoloną została, i uchwała powyż­
sza dla nich ustanowionemu kuratorowi p. 
notaryuszowi Przychodnemu w Wieliczce do­
ręczoną została.

Wzywa się przeto ich, ażeby kuratoro­
wi środki przeciw tejże intabulacyi wskazali, 
łub innego kuratora przedstawili.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 9 czerwca 1879.

(4670 1—3) I d  j r k t .
L. 2850. G. k. Sąd powiatowy w Wie­

liczce. podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie galicyjskiego zakładu kredytowe­
go ziemskiego, przeciw Michałowi Suder, o 
zapłacenie kwoty 1.01 złr. 65 ct. w. a. z 
pn. realność i. 29 w Sieprawiu, ciała tabu­
larnego nie stanowiąca w trzech terminach 
dnia 21 sierpnia, 25 września i 30 paździer­
nika 1879 zawsze o godzinie 10 rano w tu­
tejszym sądzie sprzedaną będzie.

Warunki licytacyi są w tutejszym ar­
chiwum do przejrzenia.

0. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 30 czerwca 1879.

(4679 1—8) Ob.wfeii8sęxe«iSe>.
L. 4384. 0. k. sąd powiatowy w Do- 

bromiłu ogłasza niniejszem, iż w dniach 22 
sierpnia, 25 września i 81 października 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano przepror 
wadzoną będzie przymusowa sprzedaż real­
ności pod liczbą 125 w Dobromilu po­
łożonej Mojżesza Steina własnej, na zaspokc 
jenie wierzytelności Juliana Łużeckiego w 
kwoeie 450 złr. z p. n. z ceną wywołania 
1670 złr. zakład wynosi 167 złr. a' nabyw­
ca obowiązanym będzie całą cenę knpna do 
60 dni po prawomocności aktu licytacyjne­
go złożyć.

Gdyby sprzedaż w powyższych termi­
nach przeprowadzoną nie została wyznacza 
się termin do ułożenia ułatwiających wa­
runków na dzień 31 października 1879 o 
godzinie 30 rmą. —

Resztę warunków wolno jest w ts. re 
gistraiurze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ję­
drzeja Grabowskiego a kuratorem dłużnika 
Rudolfa Hausera z Dobromila.

Dobromii 19 czerwca 1879.
(4686 1—8) K- d  y  k  fc

L. 32779. 0. k. sąd krajowy we Lwo ■ 
wie zawiadamia niniejszym edyktem że Pin- 
kas Kalisch wniósł pod daiem 8 lipca 1.879
1. 32779 prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 2000 złr. w. a. przeciw A- 
daiaowi hr. Dzieduszyckiemu.

Ponieważ miejsce pobytu Adama hr. 
Dzieduszyckiego nie jest wiadomem, przeto 
e. k. sąd krajowy do zastępowania na koszt, 
i niebezpieczeństwo tutejszego adw. Dra. 
Ernesta Tilla ze substytucją adw. Dr. Bo- 
deka kuratorem mianował, i temuż równo­
cześnie wydany nakaz zapłaty doręczył.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie osobiś­
cie stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów 9 lipca 1879.
(4664 1—3) E  d  y  fc 4.

L. 2112. Ok. Sąd powiatowy w Ober- 
tynie podaje do powszechnej wiadomości, że 
wsprawie Josla Starka naprzeciw Marcino­
wi Kosowskiemu celem wydobycia kwoty 8 
złr. 30 ct. z pn. publiczna sprzedaż kawałka 
gruntu w Żywaczowie położonego, ciała ta­
bularnego nie mającego protokołem z dnia 
27 grudnia 1878 do 1. 8618 zajętego w miej­
scu sądowem na dńiu 18 sierpnia, 18 wrze­
śnia i 20 października 1879, każdym razem
0 godzinie 9 z rana się odbędzie.

Warunki licytacyi w ts. registraturze 
przejrzeć można.

Obertyn dnia 30 kwietnia 1879.
(4672) Obwieszczenie.

L. 380/pr. Prezydyum c. k. sądu wyż­
szego krajowego mianowało dla trzeciej ka­
dencji posiedzeń sądów przysięgłych, przy 
e. k. sądzie obwodomym w Kołomyi, dnia
1 września 1879 o godz. 9 ra* o poczynają­
cych się przewodniczącym prezydynta te­
goż sądu Władysława Przysieckiego, zaś za 
stępcami radców tegoż sądu:

Władysława Kaweckiego,
Juliana Bochyńskiego i
Franciszka Barańskiego 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja dnia 8 linea 1879.



f
(4624 8—8) E d y k t .

L. 30374. G. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wiadomo czyni, że celem ściągnięcia sumy 
2876 złr. 28 ct. z 7 prc. odsetkami od 5go 
września 1878 jako też kosztów niniejszej e- 
gzekucyi w kwocie 15 zł. 62 ct. przyznanych 
rzecz ck. uprz. banku hip. się w tut ek. sądzie 
we Lwowie odbędzie w termiaach 8 sierpnia 
16 września i 22 października 1879 zawsze
0 godzinie 10 rano publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 3843/4 własnej pp. Ferdynanda
1 Anieli Linttnerów w których to terminach 
realność powyższa niżej ceny wywołania 
sprzedaną nie będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 12000 zł. w. a.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem 'lieytacyi złożyć do rąk komisji li­
cytacyjnej jako zakład (wadyum) 10 prc. ee 
ny wywołania 12000 złr. to jest 1200 złr. 
bądź w gotowiźnie bądź w książeczkach gal. 
kasy oszczędności, bądź w gal. obligacjach 
indemiaizacyjnych lub też w obligacyacb 
długu państwa, albo też w listach zastawnych 
gal. towarzystwa kredytowego ziemskiego e. 
k. gal. akc. banku hipotecznego lub c. k. 
uprz. austr. Banku narodowego we Wiedniu

Obligacye, listy zastawne i listy hipo­
teczne, obliczane będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed lieytacyą nu­
merze urzędowej gazety lwowskiej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Lwów dnia 28 czerwca 1879.
(4619 3—3) ®S d  y  fc 4»

L. 10658. O. k. Sąd pow. miej. del. w 
Tcrnopoiu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Maryi Tarnowskiej 11Ó zł. z pn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności
1. 19 w Parapin&ch dłużnika Tomasza Pały- 
gi własnej do księgi gruntowej wpisany dnia 
6 sierpnia 10 września i 15 października 1879 
zawsze o godzinie lOtej rano przedsięwziętą 
będzie i że realność ta na trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej kwotę 931 
wynoszącej pozbyta zostanie.

Wadyum wynosi 98 zł. resztę warun­
ków powziąść można w registraturze sądo­wej.

Tarnopol dnia 26 czerwca 1879.
(4622 3—3) E  d  y  k  l

L. 1528. Wskutek rekwizycyi c. k. są­
du krajowego we Lwowie z dnia 5 kwiet­
nia 1879 1. 13287, na zaspokojenie c. k. 
uprz. galic. akeyj. banku hipotecznego we 
Lwowie pto 56 złr. 70 ct., 56 złr. 70 ct. i 
702 złr. 53 ct. w. a. odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności 1. k. 45 w Pilzuie 
położonej wedle Dom. Tom. II pag. 255 u. 
1 haer. nieobjętej masy spadkowej Psachii 
Semla i Chai Semel własnej w trzech ter­
minach, mianowicie: dnia 14 sierpnia, daia 
25 września i dnia 23 października 1879 
każdym razem o 10 godzinie rano w budyn- 
sądowym w Pilzuie

Oenę wywołania stanowi wartość real- 
nośei przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 2000 złr. w. a.

Wadyum 10 prc. tj. sumę 200 zł. aw.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

jakoteż i reszta aktów są do przejrzenia w 
tutejszym archiwum.

O. k. Sąd powiatowy
Pilzno dnia dnia 20 maja 1879.

(4615 3—8) E  d  y  b  t .
m ir V  C- kraiowy wyższy
w Krakowie w myśl 88 5 6/ 7. 20 i 21 z

o lipca 1871 1. 96 D. p. p. edyktem oznaj­
mia iż z uwagi na to, że uehwałr c. k. są-
r S i °Weg0 w M o w ie  z 26 lipca 1878 
' „ 1 ]ła odezwę c. k. Starostwa górni-
19&  W M o w ie  z 22 września 1877 1. 
i! V i1 1 czerwea 1878 1. 65 na zasadzie 
is u ennego przez c. k. Starostwo górnicze

7 * * " ™  \  dRia 22 września 1877 do 1.
raz z dotyczącą mapą wydanego pole 

&°rn^ ze. u(a węgiel kamienny pod nazwą 
„Barbarina w gminie Jaworzno powiecie 
Gnrzanowskim odkryte z 4 miar i 4 przy­
miarów, a zatem razem 341628-68 kw. m.
9™nar’\  obeimW e i przy oględzinach na 
3900 złr. w. a. oszacowane a dotąd w żad­
nej jeszcze księdze hipotecznej nie zapisane 
do ciała hipotecznego tyczącego się pola 
górniczego ..Barbara1' w ->•I c  0ks. gf. „uMumii w jłs. gł. górniczej
krak. Tom. I. pag. 293 n 4 haer. na 
gwarectwa Jaworznickiego zaintabulowane- 
go przyłączono i rzeczone gwarectwo Ja­
worznickie za właściciela przyłączanego p° ' 
la górniczego zaintabulowano, uznaje się 
przedłożony projekt karty hipotecznej przy 
miaru do pola górniczego „Barbara" w * 
worzniu pod nazwą: „Barbarina11 za 
hipoteczną z dniem 30 marca 1879, że 
tern od tego dnia nowe prawa właśnosci c0 
powyższego pola górniczego li tyiko pi 
"wpis w tę nową księgę gruntową mogą: - 
nabyte, ograniczone, na innych przeme _ 
Inb zniesione oraz wzywa się wszys ’ 
którzyby domagali się na podstawie p 
nabytego przed dniem utworzenia 
ksi?gi gruntowej, zmiany wpisu co ° P 
wa własności lub też posiadania wy * 
mulonego pola górniczego lub też P 117VskaU 
Utworzenia nowej księgi gruntów .j y

Mr I w

na to pole górnieze prawo zastawu lub słu­
żebności , lub inne prawo do intatrałaeyi 
zdolne o ile takowe jako dawne ciężary 
mają być wpisane, i przy uzupełnieniu owej 
księgi gruntowej nie zostały wpisanenti, aby 
te swe prawa zgłosili w <■■ k. sądzie krajo­
wym w Krakowie najdalej do 2 sierpnia 
1879. bez względu aa wiszącą w tym wzglę­
dzie w sądzie sprawę, gdyż inaczej utraciły­
by to prawo naprzeciw trzecim osobom, 
którzeby uzyskały prawo rzeczowe na pod­
stawie niezaprzeczonego wpisu hipotecznego 
z tern dołożeniem , iż powrócenie tego ter­
minu nie ma miejsca, 1 ze ten termin na 
rzocz pojedynczych stron nie może byt: prze­
dłużonym. .

Kraków 2 maja 1879.
(4614 3—3) JB A y  k  *-

L. 1459. O. k. sąd powiatowy w Turce 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy i 00 złr. w.
a. z pn. przymusowa sprzedaż połowy real­
ności ood nr. 197 sub 2 w Jabłonce niżaej 
położonej, dłużnika Fedorego Badio własnej, 
w tutejszym o. k. sądzie w drodze publicznej 
lieytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kred. 
włość "dnia 30 lipca, 26 sierpnia i 2 paź­
dziernika 1879 każdym razem o godzinie 9 
przed południem z tern przedsięwziętą zosta­
nie, że na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za cenę wywołania 200 złr. 
lub wyżej tejże, zaś 111 trzecim terminie 
także i niżej ceny sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. sumy szacun­
kowej. , . ,

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacow ania realności przejizeć można w 
tusadowej registraturze.

Turka dnia 26 marca 1879.
(4628 3—8) O b w ie s z c z e n ie

L. 31614. W celu zabezpieczenia do­
stawy konserwy dla gościńców państwowych 
w obrębie budowniczym przemyskim w ła­
tach 1880, 1881 i 1882 odbędzie się na
dniu 1 sierpnia 1879 w c. k. starostwie w 
Przemyślu publiczna licytaeya przez składa­
nie ofert pisemnych.

Rzeczona dostawa konserwy wynosi na

rok 1880^  tra|^ u dobromilskiego 2923
metrów sześć, w cenie fiskalnej 4162 złr. 
52 ct

b) dla traktu krakowskiego 400 metr. 
sześć, w cenie fiskalnej 811 złr. 35 ct.

c) dla traktu podtatrzańskiego 540
metr. sześć, w cenie fiskalnej 571 złr. 35 ct.

d) dla traktu przemyskiego 4262 metr.
sześć, w cenie fiskalnej 11650 złr. 64 l/t ct.

Ogółem 8125 metrów sześciennych w 
uśnie fiskalnej 17195 złr. 86 ct. w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzane być mogą w wymiemo 
nem c. k. starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie takie oferty, zaopatrzone prze­
pisaną marką stemplową i w 5 proc. wa­
dyum, z wyrażeniem ceny nietylko cyframi, 
aje także i literami, w oznaczonym terminie 
najpóźniej do godziny 12tej w południe po­
dane być mają:

Oferty  ̂ nńułożone według wzoru w §. 
40 warunków lieytacyi podanego, lub nie- 
fcłożone w terminie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie. 2 lipca 1879.

(4623 3—3) m  «8 y  te te
L. 4221. O. k. sąd powiatowy w Pilznie 

przedsięweźmie publiczną przymusową sprze­
daż gospodarstwa pod 1. 39/59 w Dąbiu po­
łożonego, Macieja Paździoru własnego dnia 
24 .lipca, dnia 28 sierpnia i dnia 26 września 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano w 
budynku sądowym, a to celem zaspokojenia 
pretensyi zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 50 złr. w. a. z pn., 
ustanawiając wadyum 35 złr. w. a.

Warunki licytacyjne i protokół zastaw­
niczego opisania przejrzeć można w tutejszo • 
sądowej registraturze.

Pilzno dnia 80 listopada 1878.
(4621 3 — 3) f3 d  y  te te

L. 5951. O. k. sąd powiatowy w 
Cieszanowie ogłasza, iż na dniu 5 sierpnia 
1879 o godz. 10 rano odbędzie się w sądzie 
tutejszym na rzecz Ludwika księcia Poniń- 
skiego celem zaspokojenia sumy wekslowej 
232 złr. w. a. z pn. ponowna publiczna 
przymusowa sprzedaż połowy gospodarstwa 
pod 1. 62/71 w Wulee horynieekiej położo­
nego, ciała tabularnego nie staaowiącego, a 
własnością dłużnika Jankla Koeniga będące­
go także poniżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 245 zł>\ Wadyum 25
złr.

Akt egzekucyjnego opisat.-ia i oszacowa­
nia, tudziez resztę warunków licytaeyejnych 
wolno chęe kupienia mającym przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

Cieszanów 21 stycznia 1879.
(4637 2 3)

L. 2687. C. k. Sąd powiatowy w Bole­
chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, żeua zaspokojenie sumy 89 zł. 19 ct. 
w. a. z pa. przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 65 subrep. 59 w Belejowie położonej, 
dłużnika Stefana Tinn własnej, w tu ­
tejszym e. k. sądzie w drodze publicznej li-
|l!ą  12 lipca m%

eytacyi na rzecz e. k. u przy w. zakładu 
towego włościańskiego daia :

1. 2 września 
IL 14 października 1879 

III. 18 listopada

(4656 2—8) © g lo s a f is l r ,
L. 2690. O. k. Sąd powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia, iż wskutek d.«*yzye e. k. 
sądu .obwodowego w Rzeszowie % 19 "zerw- 
ca 1879 1. 3655 sąd tutejszy uznaje Wojcie-

każdym razem o godzinie 9 przed południem cha Wnęka gospodarza z Godowy prae- 
z tein przedsięwziętą zostanie, że na pierw- woznikiem zwanego za bezwłasnowolnego 
szych dwóch terminach realność ta tyiko za marnotrawcę dodając mu za muratora p. Ka- 

' ' " • • rola Krasińskiego w tejże wsi zamieszkały.
Strzyżów daia 24 czerwca 1879.

(4652 2—3) JE <1. y  te t .
L. 3475. O. k. Sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, iź celem ściągnięcia wie­
rzytelności zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 150 złr. a. w. odbędzie się 
w dniach 7 sierpnia, 4 Września i 16 paź­
dziernika 1379 o godzinie 9tej rano przy­
musowa publiczna sprzedaż realności włoś­
ciańskiej pod 1. 54 w Wadowicach górnych 
ciała tabularnego niestaaowiącej dłużników 
Marcina i Agnieszki Kossów własnej.

Cena szacunkowa wynosi 250 złr. 
Wadyum 25 złr.
Protoków zastawniczego opisania i 0-

eenę wywołania 250 zł. w . a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/„ ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Boleehów daia 17 kwietnia 1879.

(4650 2—3) m  *  jr. M iu
L. 6608. Na terminach 21 lipca i 25 

sierpnia 1879 o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytaeya realności Dmytra 
Kucyka pod i. 512 w Jaworowie na przed­
mieściu Pod miasto położonej na rzecz księ­
dza Tomasza Szumjło pto 615 zł. z przy- szacowania, tudzież warunki Sprzedaży przęj- 
należytościami. rżeć mowa w regiscraturze sąoowej.

Ceną wywołania jest wartość szacunku- Radomys , v*erw( a
wa 1285 zł. (4644 2—3) te te

Wadyum 129 zł. L. 7552. Ok. sąd obwodowy w Stani-
Wrazie gdyby na powyższych termi- sławowie wiadomo czyni, że na prośbę Sta­

nach ta realność wyżej lub za cenę wywoła- nisławowskiej kasy oszczędności celem za- 
nia sprzedaną nie została, odbędzie się 25go spokojenia resztującego kapitelu 5902 złr. a. 
sierpnia 1879 o 3 godz. popołudniu lermm w. z pn. egzekucyjna sprzedaż w drodze pu- 
względem ułożenia łatwiejszych warunków blieznej licytacji realności dłużników Sanm- 
licytac.yjnych. ela i Siissli Glaserów pod 1. k. 144/166 i

Dalsze warunki, wyciąg tabularny i akt 185/144 w Stanisławowie położonych w 2cb 
oszacowania można w tutejszosądowej regi- terminach mianowicie dnia 11 sierpnia, i 25 
straturzę przejrzeć. sierpnia 1879, każdym razem o godzinie 10

Kuratorem wierzycieli którzyby po 1 rano przedsięwziętą zostanie, 
sierpnia 1878 do Tabuli weszli lub którym- ' Cena wywołania wynosi 18.346 złr. aw.
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie- Wadyum 1334 złr. w. a.
mogła zamianowany jest p. Ferdynand Krisch- Reszta warunków licytacyjnych w tu ­
kę sekretarz tut. wydziału powiatowego. sądowej Expedyturze przejrzane być mogą.

O. k. Sąd powiatowy Ł O tej lieytacyi uwiadamiają się także
Jaworów 30 grudnia 1878. wszyscy niewiadomi wierzycieli którzyby

(4654 2 - 3 )  O f e w I m ia e M te .  Poź»ie;i d? Ubul‘ ^ eszłi lnb heh-n • wała licytacyjna doręczoną byc nie mogła
L. 2731. O. k. Sąd powiatowy w Ry- nrzez ustanowionego dla, nich kuratora »d- 

manowie przeprowadzi w zabudowaniu są- lokata Dra. Szydłowskiego, z substytucja 
dowem w dniach 14 lipca 11 sierpnia i 22 8(jw. Dra. Bardacha. 
września 1879 każdym razem o godzinie 10 Stanisławów 21 czerwca 1879.
rano celem ściągnięcia dla Hersza Weinsteina i „ „ _ _ .
wierzytelności 110 zł. a. w. z pn. przym u-; (4Goo 3 6) m  « f  k  5. 
sową licytacyjną sprzedaż realności właściań- Ł. 3476. 0. k. Sąd powiatowy podaj*
sklej w Lipowcu pod 1. k. 18 24 położonej do wiadomości, że celem ściągnięcia wierzy
do spadku ś. p. Tymka Jawornickiego nale­
żącej ciała tabularnego niestaaowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
600 zł.

Wadyum zaś 10 prc. takowej;

telrftści zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 200 złr. a. w. odbędzie się w dis. 
7 sierpnia, 4 września i 16 października 1879 
o godzinie 9tej rano przymusowa putdiczna 
sprzedaż realnośoi włościańskiej w Woli wa-

Reszt-i warunków tudzież akt opisania dowskiej ciała tabularnego nie stanowiącej,
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie. dłużnika Macieja Babea własnej.

Rymanów dnia 12 czerwca 1879. i Gena szacunkowa wynoti 600 złr.
r/iuan 9 o\ *r 1 - Wadyum 60 złr.
(,4bbł 4 - ó )  teO H K O N . j Protokół zastawniczego opisania i osza-

L. 12901. Na jedną, ewentualnie wię-1 cowania, tudzież warunki sprzedaży przejrzeć 
cej posad asystentów' pocztowych z pobora- ' można w registraturze sądowej, 
mi jKItej klasy rangi i za kaucja w kwocie ; Radomyśl 30 maja 1879
400 złr. ” 1(4663 2—3) E d ' y t e t .

Podania należy wnieść w przeciągu \ L. 2147. Sąd powiatowy w Ulanowie
czterech tygodni do c.-k. dyrekcyi poczt we"{ wzywa z życia i miejsca pobytu niewiado-
Lwowie.

Lwów dnia 9 lipca 1879.
i mych Isaka Hakla i Elkę z Haklów zamężną 
\ Tob abv się w przeciągu jednego roku od 

(4641 2- 3) O g lto M e n le . j dnia ogłoszenia nmiejsz go ndyktu w tutej-
i L. 9508. Odm,śnie do edyktu 1 marca S fz>7“  ^ z - e  zg ’f  J‘ 1 oświadczenie^ do spad- 

1879 1. 8147 ogłaszamy, że w sprawie kon-! k« Samuela Hacja bez postaw ienia rozpo-
• kursowej Eliasza Lembergera w dniu 26go j g ż e n i a  ■ostniej wolt w Ulanów,* na dn.u

marca 1879 adwokat Dr. 8 Horowitz z K ra-! 1 . 1870 z'^ łe g o  , fen. pewnie,
kowa stałym zarządcą, zaś Dr Zygmunt I wnieśli gdyz w przec.wnym razie pertrakta-
Klein z Krako»a tegoż zastępcą dla rzecze- t ™  z 1

■' nej masy konkursowej jednomyślnie wybrani! ra oreH! w °*ob'e Saraue*a Hskla dla mci. 
1 zostali, który to wybór sad kijow y w* Kra-1 ustanów,onym przeprowadzoną zostanie.
j kowie zatwierdził. J J J -
j Kraków 4 kwietnia 1879. S! Ulaa^  26 maJ* J879‘
l (4648 2—3) Si 4  j  te *. i (46S8 2—3) © b w ie » s« x e iil« .
* L. 15159. Dnia 7go sierpnia dnia 11 j L. 3940. G. k. sąd powiatowy w Ko-
' września i dnia 16 października 1879 o go-[zowie podaje do wiadomości, że na prośbę 
| godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym - egzekucję prowadzącego Salamona Rubin, 
f sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- ; na zaspokoję de wywalczonej wierzytelności 
I nośei pod 1. k. 74 w Babinie położonej w e-; onegoż w kwocie 140 złr. w. a. z przyzna- 
I dl© wykazu hipotecznego 1. 178 dla wsi Ba- j nemi już kosz tam5 eszekucyjnemi w kwotach 
\ biuy Dańka Pryp;*n» własnej w sprawie Au 3 złr. 47 cl; i 18 złr. 14 ct. tudzież kosztów 
I toniny Białoskórskiej pizeciw Dankowi Pry-1 podania mniejszego które się w kwocie 4 
* ponowi pto 180 zł. w. a. z pn. . j złr. 96 ct. przyznają, odbędzie się przymu-,

Gena szacunkowa wywołania, wynosi ( sowa publiczna sprzedaż realności dłużnika 
! 705 zł. w. a. j Mosera Spindla pod 1. k. 394 w Kozłowie

Wadyum 75 zł. 50 ct. , f ciała tabularnego hiestanowiąeej w termi-
1 Przy pierwszych dwóch terminach re-j  nach: 24 lipca. .1879, 25 sierpnia 1879 i 24 
! alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, i września 1879, każdym razem o godzinie 
I przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda- _ 9tej przed południem tu w sądzie, pod na- 
I ną bętiz'e. j stępującemi warunkami :
| Resztę warunków licytacyjnych wolno j Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
jw  tutejszosądowej registraturze przejrzeć. cunkowa w kwrocie 400 złr. w. a.

O. k. Sąd powiatowy miejski deleg. Każdy chęć kupienia mający obowiąza-
| Sambor daia 9 czerwca 1879. ny będzie złożyć przed rozpoczęciem licyta-

(4642 2—3) E A j  te te cyi 10 proc. ceny wywołania jako wadyum
L. 14271 W skutek propozycyi przez w kwocie 40 złr. w. a. 

wierzycieli konkursowych Maksymiliana Ni- Przy pierwszych dwóch terminach real-
tscha na terminie dn>a 14 maja 1879 uczy- ność ta tylko powyżej ceny szacunkowej lub 
nionej e. k. sąd krajow y ustanaw ia Tadeusza za takowej, zaś przy trzecim terminie i po- 
Tarasiewicza kupca, w Krakowie zarządcą mą- niżej takową sprzedaną będzie, 
sy krydalnej, i temuż jako zastępcę Józefa Reszta warunków licytacyjnych może

I Niedźwieckiego budowniczego w Krakowie być w zwykłych godzinach urzędowych w 
: dodaje. registraturze "tusądowej przejrzaną.

Go do publicznej wiadomości podaje się. O. k. sąd powiatowy
Kraków 24 maja 1879. Kozowa .10 czerwca 1879,



8
(4661 2—8) K <1 j  k  f*

L. 20986. Lwowski c. k. sąd krajowy 
ogłasza niniejszem, ii mianuje adw. dr. Gó­
reckiego kuratorem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Karola Lehmana celem dorę­
czenia temuż u h  wały tabularnej z dnia dzi­
siejszego do 1. 20986, którą poiecono tafeuli 
miejskiej aby część gruntów realności pod 1. 
687 1/4 dwa morgi 776 sążni zawierającą % 
całości ciała tabularnego realności nr. 687 
ijt wydzieliła, dla tejże części gruntu osobne 
ciało tabularne tymczasowo pod nr. 687 %, 
lit. a) utworzyła, w stanie czynnym takowe­
go wszystkie pozycje stanu czynnego całej 
realności nr. 687 ł/« praez powołanie zapi-

bcr Słealitat 9'tr. 127^  pranotteten ©utntne 
400 fi. o. 2B. uberrricfjt fjat, woruber bie 
j£agfa|ung auf hen 12 91ugujt 1879 utn 10 
Utjt SBormittagS anberaumt unb fiir i£)n eitt 
Ourator tu ber 9perfon b?s Dr. Tutak bcftimint 
tourbe, ńirfcfjem berfetbe feitte Seljetfe mit* 
jut^icilen ober einen anberen ©adjttalter bem 
©eric^te namljaft §u madjen Ijat.

Staniaku ant 28 Suttt 1879.
(4646 2 - 8 ) E  i  y  k  ł .

Lwów dnia 80 maja 1879.
(4689 2—3) O b w le s z o z e n ie .

L. 1502. C. k. sąd powiatowy w Turee 
podaje niaiejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. konsk. 
55 subrep. 57 położonej dłużników Hali Na- 
stuai Maryi i Anci Pytiaków spadkobierców 
po ś. p. Andrzeju Pytiaku własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz zakładu włościańskiego, dnia 
30 lipca, 26 sierpnia i 2 października 1879
0 godzinie 9 przed południem z tern przed-; 
sięwziętą zostanie że aa pierwszych, dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
200 złr. lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Turka dnia 26 marca 1879.

(4655 2—8) OtawiessEcaseMie.
L. 2280. 0. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie ainiejszem uwiadamia Ludwika Szula 
z miejsca i pobytu nie wiadomego, że przeciw 1 
niemu Abraham Jakóbowiez o zapłacenie 1 
100 złr. w. a. pozew, wytoczył, i że do roz- f 
prawy termin sądowy na 4 czerwca 1879 | 
na 9 godzinę przed południem wyznaczony ‘ 
został.

O czem z miejsca i pobytu niewiadomy 
Ludwik Szul z tym dodatkiem uwiadamia 
się że bądź to na powyższy termin sam oso­
biście w "sądzie tutejszym stanąć, bądź też 
kuratorowi swemu w osobie Piotra Królickie- 
go gospodarza z Beska ustanowionemu przed 
terminem informacje udzielić ma ileże w 
przeciwnym razie skutki sobie sam przepisać 
będzie musiał.

Rymanów dnia 26 kwietnia 1879.
(4657 2—8) M & j  k  U

L. 14610. 0. k. wyższy sąd krajowy
lwowski podaje w mysi §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipea 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabularne­
go dla realności pod lk. 833 sub. rep. 429 
a kat. 967 w mieście Kołomyi w Kołomyj- 
skim powiecie sądowym i podatkowym poło­
żonej pierwszym tutejszo -sądowym edyktem 
z dnia 21 września 1878 1. 21682 wyzna­
czony minął, i przeto wszystkich tych, któ­
rzy z przyczyny istnienia łub porządku ta­
bularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
mnionego ciała tabularnego za pokrzywdzo­
nych się uważają, ainiejszem wzywa, by za­
rzuty swe do dnia 31 października 1879 
włącznie w c. k. sądzie obwodowym w Ko­
łomyi zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
rzeczone wpisy moc wpisów księgi grunto­
wej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż re­
stytucja lub przedłużenie terminu powyż­
szego dla stron pojedynczych miejsca nia ma.

Lwów dnia 17 czerwca 1879.
(4649 2—3) I  d  y  k  Ł

L. 12788- Dnia 14 sierpnia, dnia 25 
września i dnia 23 października 1879, o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod lk. 12/78 w Czerchawie położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej, w sprawie 
Meiieeba Finsterbuscha przeciw Iwanowi Lo- 
red pto 163 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
937 złr. w. a.

Wadyum 98 złr. 70 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor dnia 18 czerwca 1879.

(4647 2—8) <$ D t f t
31. 8140. 33om Stanislauer f. f. Sret§* 

geridjte ttńtb ber, bem Seben uttb SBoljnorte 
nad) unbefannte Herseh Edelsteiu ńerftanbigt, 
bajj Jo-efa Deymann eiti ©efud) am 11 Dlio* 
ber 1878 Q t  12912 wegen lufforbertmg 
beźfelbeit jur jRadjroeifuttg ber jRedjtfertigung j 
beS jpfanbredjteź ber jw feittem ©unftett ob 1

L. 7455. Stanisławowski c. k. sąd ob­
wodowy ainiejszem wiadomo czyni, ża celem 
zaspokojenia przez c. k. uprzyw, gal. akcyj­
ny bank hipoteczny we Lwowie, przeciw
Herschowi Kisdler wywalczonej sumy 276 
zł. 276 zł. i 5868 zł 74 et. w. a. % pa. 
wskutek odezwy e. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 24 maja 1879 1 21872 przy­
musową sprzedaż publiczną ćh> dłużnika
Herseha Kindlera należącej, pod lk. 8 w
Stanisławowie położonej realności w dniach 
sądowych 22 września. 1879, 27 październi­
ka 1879 i 24 listopada 1879, każdym razem 
o godzinie 10 z rana, w tut. c. k. sądzie 
obwodowym się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi suma 28594 
zł. a wadyum tj. 2860 zł. w. a. bądź w 
gotowiźuie, bądź w książeczkach galie- kasy 
oszczędności, bądź w galic. obligacjach in- 
demnizaeyjnych lub też w obligacjach długu 
ptóstwa, albo też w listach zastawnych ga­
lie. towarzystwa kredytowego ziemskiego,
c. k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 
lub c. k. uprz. austr. banku narodowego we 
Wiedniu. Obligacye, listy zastawne i listy 
hipoteczne obliczane będą według kursu 
tychże ogłoszonego w ostatnim przed licyta­
cją numerze gazety lwowskiej.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w tusąd. registraturze przej­
rzeć lub odpisać można. i ]

O czem się strony i wiadomych wie- . 
rzycieli hipotecznych, zaś wierzycieli którzy- 
by po dniu 2 osaja 1879 do tabuii weszli, 
lub ktćrymby uchwała licytacyjna wcale lub . 
wcześnie doręczoną być nie mogła, do rąk 
kuratora adwokata Dra. Szeparowicza i edyk­
tem zawiadamia.

Stanisławów 21 czerwca 1879. i

biorcy natychmiast rozpoczęte i najdalej do 
końca października 1879 ukończone.

4. Do pomocy przy tych robotach do­
starczy sąd tutejszy przedsiębiorcy taką ilość 
sresztaatów jaką tylko w czasie prowadzenia 
tych robót w swych aresztach mieć będzie, 
z wyjątkiem inkwizytów za wynagrodzeniem 
kosztów żywienia.

5. Gdyby przedsiębiorca w toku budo­
wy usiłował użyć materyałów warunkowi 2 
nieodpowładających, a sędzia powiatowy lub 
tegoż zastępca to spostrzegł, ma przedsiębior ­
ca inne odpowiednie materysły natychmiast 
dostarczyć, inaczej zasądza się na koszta 
przedsiębiorcy rozpoznania jakości tychże 
przez c. k. urzędnika budowniczego.

6. Wypłata kosztów budowy przy licy­
tacji umówionych tudzież zwrot zakładu na­
stąpi dopiero po odebraniu i uznaniu dobre­
go i stosownego tychże wykonania przez c. 
k. urząd budowniczy, a koszta tegoż ponie­
sie przedsiębiorca bez pretensyi do wysokie­
go skarbu.

7. Wszelkie wytknięcia przy odbiorze 
technicznym musi przedsiębiorca poprawić 
lub na nowo zrobić inaczej takowe na koszt 
jego przez kogo innego uskutecznione zo­
staną.

8. Protokół przy licytaeyi spisany za­
stąpi miejsce kontraktu, który przedsiębiorcę 
od czasu podpisania protokołu licytacji wy­
soki skarb zaś od ezasu zatwierdzenia tego 
protokołu przez c. k. Prezydyum wyższego 
sądu krajowego we wowie obowiązuje.

Stemple i inne należytości w związku 
z tem przedsiębiorstwem zostające ma przed­
siębiorca i  własnego dostarczyć.

9. Niedotrzymanie któregokolwiekbądź z 
wyż poszczególniońych warunków upoważnia 
wysoki skaab do bezzwłocznego rozwiązania 
tej umowy a zakład wrazie niedotrzymania 
kontraktu przepada, chociażby skarb przy za­
warciu nowej umowy nie poniosł szkodę.

0. k. Sąd powiatowy
Mościska dnia 7 lipca 1879.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 
się strony interesowane, mianowicie też 
wszystkich wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, tych zaś wierzycieli, którzyby do­
piero po dniu 10 marca 1879 prawo hipote­
ki na powyższej realności uzyskać mieli, lub 
którymby bądź uchwała obecna, bądź która- 
koiwiek z późniejszych w tym przedmiocie 
wydanych uchwał należycie doręczoną być 
nie mogła, do rąk kuratora dla nśeh zarazem 
w osobie p. adw. Dra. Dziubińskiego z za­
stępstwem p. adw. Dra,. Jamińskiego usta­
nowionego i przez edykt niniejszy.

Lwów dnia 28 czerwca 1879.
(4613 3—8) ©tEwietsucaseni©.

L. 3640. 0. k. Sąd powiatowy w Trem- 
bo wli podaje do wiadomości, że w sprawie 
Jedy Feldhara przeciw Karolowi Janiszew­
skiemu o 372 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w tut. s. zabudowaniu w dniach 7 sierpnia 
20 s erpaia i 23 wrześoia 1879 publiczna e- 
gzekucyjna sprzedaż ralności pod 1. 239 w 
Trembowli położonej.

Cena szacunkowa 300 zł. poręczne 30 
zł. w. a.

G. k. Sąd powiatowy 
Trembowla 10 czerwca 1879

(4631 3—3) 12 <1 y  te «-.

(4651 2—3) :e d j  k  t.
L. 3089. 0. k. sąd powiatowy pod-je 

do wiadomości, że celem ściągnięcia wierzy­
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 200 złr. w. a. odbędzie się w 
dniach 7 sierpnia, 4 września i 16 paździer­
nika 1879 o godzinie 9tej rano przymusowa 
publiczna*' Sprzedaż realności włościańskiej 
pod nr. 76 w Wadowicach górn. ciała tabu­
larnego niestanowiąeej, dłużnika Magdaleny 
i Maryi Kmiecików własnej.

Cena szacunkowa wynosi 400 złr. wa- 
dynm 40 złr. Protokół zastawniczego opisa­
nia i oszacowania tudzież warunki sprzedaży 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Radomyśl 80 maja 1879.
(4612 3—3)

L. 63. W celu wykonania wysokim re ­
skryptem c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 5 maja b. r. 1. 3992 dozwolonej do­
budowy jednej kaźni murowanej przy gma­
chu tusądowym aresztów, nowej komórki na 
skład drzewa z materyału miękiego, oparka- 
nieaie dziedzińca i rozebranie dotychczaso­
wej komórki w drodze przedsiębiorstwa po­
daje się do publicznej wiadomości że w dniu 
22 lipca b. r. odbędzie się w tutejszym są­
dzie o godzinie 11 rano ze zgłaszającymi się 
przedsiębiorcami ustna licyt&eya.

Podług udzielonych sądowi aktów te­
chnicznego wyrachowania wynoszą koszta:

a) za rozebranie ko­
mórki • • . 7 zł. 531/2 ct.

b) za wybudowanie
kaźni . . . .  973 zł. 44 /, ct.

e) roboty w dziedziń­
cu • • ■ ■ 64 zł. 89 et.

d) postawienie nowej 
komórki na drzewo ■ 122 zł. 141/, et.

Razem 1168 zł. I 1/, ct.
Od kwoty tej przypada zakład w kwo­

cie 117 zł. a. w. który do licytaeyi przystę­
pujący przedsiębiorca do rąk komisyi zło­
żyć ma w gotówce lub zapisach długu pu­
blicznego wedle kursu podanego w gazecie 
lwowskiej z dnia poprzedniego.

Zakład nabywcy przedsiębiorstwa przy 
licytaeyi będzie zatrzymany, innym zaś za­
raz zwrócony.

Przedmiar do kosztorysu i kosztorys 
wyłożone są do przejrzenia w kaacelaryi tu­
tejszego sądu w godzinach urzędowych.

Wykonanie powyższych robót odda się 
pod następującemu warunkami:

1. Roboty muszą być ściśle podług 
planu i przedmu ru wydanego wykonane a do 
tego wyda się przedsiębiorcy plan i odpis 
przedmiaru.

2- Materyały muszą być w przepisanej 
jakości tudzież miary i wagi.

3. Roboty te muszą być po zatwier­
dzeniu wyniku licytaeyi, przez wysokie Pre­
zydyum c. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie i po zawiadomieniu o tem przedsię­

L. 26536. Lwowski c. k. sąd krajowy 
ogłasza, iż dozwala się eeleia ściągnięcia 

;■ wierzytelności e. k. uprz. gai. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie mianowicie: 

j a) kwoty 113 zł. 40 kr. jako ośnmastej 
j dnia 30 grudnia 1877 do zapłaty przy- 
i podłej raty pożyczki .2000 zł. w. a. z 

odsetkami zwłoki po 6°/# od dnia 30 
grudnia 1877 bierzącymi i 1j2°l0 prowi­
zją w kwocie 56Vs kr. w. a.

b) kwoty 113 zł. 40 kr. w. a. jako 19 
dnia 30„czerwca-.--1-87& zapadłej raty 
powyższej pożyczki z odsetkami zwłoki 
po 6 °/o od dnia 30 czerwca 1878 do 
dnia zapłaty bieżącymi i Ł/a°/0 prowizyą 
w kwocie 561/* kr.

e) kwoty 113 zł. 40 kr. w. a. jako 20tej 
dnia 30 grudnia 1878 zapadłej raty tej 
pożyczki z odsetkami zwłoki po 6°|0 
od dnia 30 grudnia 1878, do duia za­
płaty bierzącemi i Vlo prowizyą w 
kwocie 561/,, kr. w. a.

d) reszty kapitału tejże pożyczki w ilości 
711 zł. 44 kr. z odsetkami po 7% 0(i 
d»i& 30 czerwca 1879, do dnia uiszcze­
nia liczyć się mającymi, dalej na zaspo­
kojenie:

e) kosztów sądowych w kwocie 23 zł. 5,2 
kr. w. a. już przyznanych.

f) należytości od nakazu 'zapłaty w ilości 
przez M. ur.,ąd wymiaru należytości 
wymierzyć się mającej a wreszcie:

g) kosztów egzekucyjnych za obeną' prośbę 
w kwocie 16 zł. 77 kr. przyznanych, 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1. 6293/4 we Lwowie położonej, 
dłużników Reginy Iśi. Nawratil. 2Ś1. 
Buckiej i Józefa Nawratil wedle Dom. 
148 pag. 204 n. 17 i 18 haer. własnej.
Do przedsięwzięcia tej licytaeyi wyzna­

cza się w sądzie tutejszym w sali rozpraw 
trzy termina, a to na dzień 14 sierpnia, .«» 
dzień 11 września i 16 października 1879 
każdym razem na godzinę 10 przed p.łud. 
Sprzedaż jest ryczałtową i bez ewikeyi i na 
powyższych trzech terminach niżej ceny wy­
wołania miejsca mieć nie będzie. Cenę wy­
wołania stanowi wartość realności przy udzie­
leniu pożyczki bankowej, przyjęta w kwocie. 
5448 zł. w. a.

Ksźdy z licytujących przed rozpoczęciem 
licytacji winien do rąk komisyi sądowej 
złożyć wadyum 10 procentowe w okrągłej 
kwocie 550 zł. w. a. bądź w gotówce bądź 
w papierach wartościowych. Gdyby na wy­
znaczonych powyżej trzech terminach sprze­
daż realności pod 1. 6293/4 nad, lub za cenę 
wywołania dń skat tu nie przyszła, natenczas 
wyznacza się; w celu ułożenia przystępniej­
szych warunków sprzedaży, termin w sądzie 
tutejszym na dzień 16 października 1879 o 
godzinie 4 popołudniu pod tym rygorem, iż 
niestawiający się na tym terminie wierzyciele 
hipoteczni jako do większości głosów stawia­
jących się, przystępujący uważani będą.

Resztę warunków licytacji jakotęż ex- 
trakt tabularny realności w mowie będącej 
przejrzeć można, bądź w tu-ąd. registraturze 
bądź też ca terminie licytacyjnym w obee 
komisyi sądowej.

(4604 3—3)
L 20654. 0. k. Sąd powiatowy miejs. 

deleg. S. I. we Lwowie ninięjszem zawiada­
mia p. Gustawa Fischera z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, iż z powodu wniesio­
nego prrzez Franciszka Mozera pozwu prze­
ciw niemu o zapłacenie 58 ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie adw. Dra Skowroń­
skiego z substytucją adw. Dra Rogalskiego 
i do rozprawy sumarycznej termin na dzień 
14go 1879 o 4 godzinie po połud. wyzna­
czono.

Lwów d. 19 czerwca 1879.
(4449 3—3) E d y k t .

L. 9763. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych:

Lasek, Zakale — w okręgu sądu po­
wiatowego w Nowymtargu;

Malawa — w okręgu sądu powiatowe­
go delegowanego miejskiego w Rzeszowie;

Brzyście — w okręgu sądu powiatowe­
go w Jaśle;

Polanka, Haller — w okręgu sądu po­
wiatowego w Kalwaryi;

Niepołomice — w okręgu sądu powia­
towego w Niepołomicach;

Bojanów z miejscowością Gojanów i o- 
sadą Pietropole — w okręgu sądu powiato- 

/•yńgooH Nisku; -*—• «
Sikorzyc-e — w okręgu sądu powiato­

wego w Dąbrowie;
Kulerzów — w okręgu sądu powiato­

wego w Skawinie;
Jawiszowice — w okręgu sądu powia­

towego w Oświęcimiu;
Lecka — w okręgu sądu powiatowego 

W Tyczynie; położonych, otwarto nowe księ­
gi gruntowe, i że termin wyznaczony pierw­
szym edyktem z dnia 7 marca 1878 1. 2439 
do zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących 
się do nieruchomości wymieaionemi księga­
mi gruatowemi objętych, z dniem 15 maju 
1879 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienia lub hipoteczny stopień pierw- 
śzeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księgach 
uskutecznionego, w prawach swych uważają 
się za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty » 
czasokresie od dnia 20 lipca 1879 do dnia 
28 lutego 1880 włącznie w odnośnych są­
dach powiatowych zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipotecz­
nych.

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy niemoźe być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków 24 czerwca 1879.
(4645 1—3) 1  d  y  k  t .

L. 3714. G. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie niniejszem wiadomo czyni, że w 
celu zaspokojenia pretensji Stanisławowskiej 
kasy oszczędności przeciw p. Bolesławowi 
Drochomireekiemu w kwocie 4889 zł. 90 ct. 
w. a. z pn., odbędzie się na dniu 5 sierpnia 
i 1 września 1879 każdym razem o godzinie 
10 z rana w tut. sądzie obwodowym egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacji realności pod 1. 75ł/4 w Stanisławowie 
położonej, dłużnika p. Bolesława Drochomi- 
reekiego własnej, pod następująeemi warun­
kami :

1. Suma wywołania 13859 zł. 8 ct, 
wal. austr.

2. Wadyum 1400 zł. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

akt ocenienia i wyciąg tabularny są w tut. 
registraturze do przejrzenia.

O czem się wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych zaś tych wierzycieli, którzyby 
pod dniu 12 marca 1879 prawa hipoteczne 
na powyższej realności uzyskali lub którym- 
by niniejsza uchwała wcześnie lub wcale do­
ręczoną być nie mogła, do rąk ustanowione­
go obecnie kuratora w osobie adwokata Dra 
Szydłowskiego i edyktem zawiadamia.

Stanisławów 7 czerwca 1879,

I



Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
saiiim nMirimTriCir~ii»ain—

W celu przeprowadzenia wyboru 
do Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Suszycy rykowej, odbędzie się 
ogólne zgromadzenie stowarzyszenia 
na dniu 29 lipca b. r. o 10 godzinie ' 
przed południem w kancelaryi Wiel­
możnego Pana Grossa Notaryusza w i  
Staremmieście, na które szanownych j 
członków się zaprasza.

IOOOOOOOOOOOO
P o m ieszk a n ie

fron tow e
przy ulicy ś w . ]L azas» za , pod 
Nr. 1 a. na I p i ę t r ze ,  składają­
ce się z 3 pokoi, kuchni, komórki, 
strychu i piwnicy, od 16 lipca lub 
1 sierpnia b. r.. tudzież 1 pokój z 
kuchnią w oficynach zaraz do wy­
najęcia." Bliższa wiadomość u wła­
ściciela.

Ó O O O O O O O S i © © © © ©

C z e r n i c h ó w .

(4689)

i D y re k c ja  szkoły rolniczej zawia-
Grzegorz Kóbbsz , kursa nauk rozpoczną się
zastępca prezesa. I ̂  ^  ^  1819/80 w dniu 18tym sierp- ■

L. 1764 (46861-8) „i* b. r. i* P™ t0 kandydaci życzffoy
O b w i e s z c z e n i e  1 sobie być p n jjg S ™  do szkoły sta-* fl)  W lt i ł i l ' .  i wjnn) w Czernichowie w dniu

   ! 15 sierpn ia  1879 r. Wszystkie pisem-
Dnia 20 lutego 1879 znaleziono w ne zgłoszenia pi^ed tym te rm in em  

Stryju ua targowicy kwotę 50 d . w. w
a., która w kasie miejskie) jest prze- x ex  K r a k ć w
chowany. c h o w ie  I" ^  _____

Wzywa się tedy niewiadomego 
właściciela tych pieniędzy ażeby w , Wny Pan. . »»©> we ery narz ra

:• F * J J , . • „7V nodaó miejsce swego obecnego przeciągu roku swe prawa własności ozy p . d k  Djrek;cyi gzkoJy
w ykazał, i tę kwotę sobie odebrał, ^0^ j ezej przez Kraków w Czernicho- 
gdyż po upływie tego terminu, znale- wig n& ko3Zt odbierającego, 
zionę pieniądze w myśl §. 391 k. n. (4543 2- 3)
e. znalazcom wydane będą. i ™"'g~[4 9 ~ (4685 1 -3 )

G arbarnia
L W O W S K A

i a  S E a m a r s ty u o w ie  l i c z .  7 0 .
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i  spiesznie wszystkie 
roboty wshodsące w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, €5arbsai*« 
ssia  l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

Jj» M . M a łeck i
w Hotels Angielskim. (281 52—?)

wodoleczniczy
Franciszka Medweja 

w 25 a w  a t o w i e
połolorty w uroczej okolicy górskiej o dwie godzin od 
stacyi kolei Czerniowieokiej „Halicz44 zaopatrzony 
w wszelkie najnowsze przyrządy hydryatyozne i wszel­
kie w;, gody, przyjmuje chorych za porozumieniem 

listownem.
S .e c z e n ie  e l e k t r y k ą ,  k ą p i e l e  rasę- 

c» i e ż ę t y c a ,  p o w ie t r z e  c z y s t e ,  z d r o w e  
i  ła g i s d m e .  K n c l i n i a i t r ł a s n a  b a r d z o  d o ­
b r a . P o c z t a  w  m ie j  s e n , s t a c y a  t e le g r a -  
fle z n a  w  P o d b a je a e h  o  m ilę  o d  z a k ł a d a  

Zamówienia pomieszkań oraz pojazdów po ce­
nach przystępnych do stacyi Hal cz przyjmuje Dy­
rekcja zakładu. Lekarzem zakładowym jest w tym 
roku"-' Medycyny, chirurgii etc. Dr. A l e k s a n d e r  
M e d w e j, który tam osiadł stale i udziela rady le­
karskiej w zakładzie i w okolicy. (4509 2 —4)

Magistrat król. miasta. 
Stryj dnia 2 lipca 1879.

Królestwa Galieyi i Lo- j H /  
domeryi z wiełkiem | 

księstw. Krakowskiem !
» « ,  r o k

1879
nabyć można po eeaia ^  ®I» © 0  ©f* 

w Ekspedycji 
Gazety Lwowskiej*61' 

Zamiejscowi zecheą przesłać 31 «£• 
7 0  c t .  z których przypada 10 e t 
na opakowanie i list frachtowy.

Saematyasm przesyłamy tylko j 
n im zen iem  należytości z

pobraniem należytości «l®| go był złozony. 
jp rze^ tam y  s w r t ł w w .  1 We Lwowie dnia 10 lipca 1879.

Z ak ład  h idrjaiycszay
w ( o b o k  Z ł o c z o w a )

otw arty od Zo m aja  b. r.
Lekarzem zdrojowym jest w tym sezonie doktor W e u a u t y  

P i a s e c k i ,  prezes Towarzystwa hidropatow we Lwowu

K A N T O R  W Y M I A N Y
c .  i i .  f t p ra5» g r a l i o .

A k c y j n e g o  S o ® k a  H i p o t e c z n e g o .
 ̂b u p u j ®  1 » P “ e d a i e  

w s z y s t k i e  e t e W a  I  m o n e t y
pod warunkam i najprzystępniejszenii.

! I.ISTI HIPOTECZNE,
|  które według prawa i j W a  do toków*-
i  1 najwyższego p ^ - papilarnych, kauoyi małżeńskich wojskowych, 
I  ^  « ‘ emte te n to r®  do nabyoia.
W , —ina-H wy&ojsnjft »Ie touirłoemtłe po kamie W e w tii, beaP  WsaystMe polecenia z prowtaeyi wy (4416 4-?> •

łottea«Bte ?rowiay. mssmammęiasmsmsi

(4685 i-

Obwieszczenie.
Dyrekcja galicyjskiego Towarzy- 

i stwa kredytowego ziemskiego obwiesz- 
I cza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 11.750 zł. 86 ct. 

i w a. listami zastawnemi, z większej 
| gpniy 12.000 zł. w. a. na hipotekę 
i dóbr Oebłów w powiecie Śokalskim 

)r /ółbżonych, Stanisława Obertyńskiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypo­
życzony z dniem lym stycznia 1878 
jeszcze pozostały wraz z odsekami i 
należytościami podrzędnemi, właścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziany zosta­
je, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy takowy, pod 
rygorem egzekucji, mianowicie licy­
tacyi dóbr hipotece podległych, do ka­
sy Towarzystwa kredytowego ziemskie-

1  M M
Eeieh ausgestatteto, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte

XIX. Staats-Wohlthatigkeits - Lotterie
r « r  CSvil28wecls«i «ler dlesseitigen  R e ic h s M I ft e ,

dereń Ręinertrag zunachst dem Krąkauer Kiuderhospitale, der Traunkirekner Kleinkinderbewahr- 
anstallt und den Tóehtern der gottlichen Liebe in Wien, darni naeh Mass des Ertrages dem Land 
Bukowina behufs Erriehtung einer mit einm’ Abtheilung fur Irrsinnige yerbundenden-Krankenan- 

sialt und dem ruthenisehen National-Institute in Lemberg gewidmet ist.

6 2 7 2  08¥/fnnst@ im Gesammtbetrage von 2 3 0 .2 0 0  Gulden, 
i HanBttreffer mit lo ooa u. Hotenrente I 1 Hanpttreffer mit io.ooo Kotenrente
1 „ „ 20.000 fi. „ I I „  « 5.000
Perner 1 8  Vor- und Naehtreffer zu lO O ©  fl, 5 0 0  fi, und 2 0 ©  fi. 1© Treffor a 1 0 0 ©  f i , 2©
Treffer a 5 0 0  fl, 4 0  Treffer a  3 0 0 'fi und 8 0  Treffer a lO O  fl. Notenrente, endlieh Barge-

winnste zu 4©  fl, 2 0  fl. und 1 0  fl. im Gesammtbetrage von 7 9 . 0 0 0  fl.
Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 17 Juli 1879.

M in L os ko ste t 2 fi. o. W.
Die naheren Bestimmungen enthalt der Spielplan, weleher mit den Losen bei der Abtheilung fur 
Staats - Lotterien, Stadt, Riemergasse 7. %. Stoek, im Jaeoberhofe, sowie bei den zahlreichen Ab-
satzorganen unentgełtlich zu bekommen ist.

D i e  L o s e  w e r d e n  p o r t o fr e i  z n g e s ę n d e t

Von der k. k. Lo tto-G efa lls-D irection . Carl L a to u r von Thurmburg,
WiEN,am 1 Mai 1879.

(3524. 6 - 6)_______________  _______

7c. Ł R o fra th  und  Lotto - Director.

s tm i i S P l

Główny' skład na całą Gałicyę
U B O Ź D Ż T  P B A I O W A U T C H

z pierwszorzędnej fabryki
Franciszka Puntscharta Synów

w  K l a g e n f u r c i e  (Oelowrcu) w Karyntyi
wyszczególnionych n a j w j ^ z e m i  m e d a l a m i  na wystawach światowych 

w Londynie roku 1882 
w Paryżu roku 1866 
w Wiedniu roku 1873 
i w Paryżu roku 1878 

medalem d r a m i  P**ix za trwałość i siłę w pędzeniu, również aprobowanych 
od Stowarzyszenia piekarzów we Wiedniu i uznanych za szczególnie dobre.

Otrzymuje codziennie świeże przesyłki i rozsyła do wszystkich miejsco­
wości w Glalicyi w każdej ilości

Karol Klimowicz
&  _SŁ i w  ^

ulica Wałowa Nr. l i .

tS-e

•S»
I
.►At
I;'vV_

I

RUMNY M E T A L O W E

i

f
w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca

m . l i i  sprzętów lościelifcl i cerRiewiycii
WALENTEGO STACIIEWICZA

w  T a riio p o lu
(3896 6—25)



aj większy wybór F Ł O G I E N  i  stołow ej b ie lizn y, D E S Z G M S O G H K O I t T Ó M i r  * angielskich gutaperehowych P Ł A . S Z -
O Z Ó F  od deszczu, P Ł E D Ó W a  białej i kolorowej- B l e l i z n j y .  saskich l ® t ó rC l © C H  i  S K A W J P E T 3 3 K , najnowszych 
M, RL . W A T E K ,  t t A N S Z E T ,  K © Ł M E B Z ¥ K Ś W  i  S f f l h E K  różnego rodzaju, R Ę K A W I C Z K I  d o  n a c i e r a n i a

z i m n ą  w o d ą ,  B Ę € Z M K I ,  P Ł A I Z C S E  i  P B Z E Ś C I E B A D Ł A .  ser Obstalunki na bieliznę i z a m ó w i e n i a  n a  p r o w i n c j ę  uskuteczniam jak najspieszniej i naj&kuratńiej

* w a d  s z y  e f e ^ e e n a e b ^ 0 ” -E T * ™  £ 3 -  B A R D A S Z  ¥ y 6  L W O W l © .

I #
m TDr K a r c z

trudniący nie od kilkunastu lat
specjalnie radykalnem leczeniem 

©korólfe s k ń r n y e f e  z  z a k a ż e n i a  
f e ”w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  
siS , skutkiem n a d u ż y c i a  o s ła b ło ^  

u y c k s
orayn. w iie sz ła n ia p rz y  ulicy Watowej L 3,

»«I 8 —1 0  i  SS--4.
(T akże  lis to w n ie  p ra y  śc is łe j dy sk recy i.)  

Jego „ P o r a d n i k 11 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie
.1 zł. 30 et. za egzemplarz.

I # *

.  W W N S W  3 W  •*#>

P r y m a r y u s z

(3851 6 -1 2 )
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v mieszka przy ulicy Dominikańskiej 
v 1. 4 na I piętrze
> ordynuje od 3— 4  po południu.
\  (4.659 1 - 3 ) i
Lla browarć

Niezawodny środek
d o  w y t ę p i e n i a

... *c«iir«w  i  m yszy
tem się szczególniej zaleeająey, że na żadne z resztą 
z zwierząt domowych nie działa trująco, dostać można 
pod adresą : S t a n i s ł a w  W o j c i l ł ,  magister far­

m acji w Ujściu Jezuickiem poczta Siedliszowice, 
Cena puszki większej 1 złr. 50 ot.

„ „ mniejszej 1 złr. (3944 10—20)

. ju t»m *jt*O K K ttttX X X

2 Na cytrze
i  n a  f o r t e p i a n i e  

o r a z  s  p  i  e  w  u
ndzieia nauk gruntownycli

K m  1  K a l i n o w s k i
prof. muz.

A d r e s :  Ulica Koralnicka Nr. 6ty na 
dole (obok pl. akademickiego). 

C y t r y  p o l e c a  p o  e e w a e k  
fa jf try c K iiy c ita .

(Także za spłatą ratam i),'1 ' 
N u t y  w  w i e l k i m  w y b o r z e  

15"/... t a n i ® j .
(4688 1 - 2 )

p o l e c a  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h

najlepsza smolę sosnową, czerwoną, 
żywicę, korki, czopy iszpunty, oliwy 

do maszyn 
k. w ył. uprz. skład fabryczny pokostów, la­

kierów, farb i chem icznych wyrobów

J ó z e f a  K l e i n a  we Lwowie 
ulica Kazimierzowska 1. 28 

o b o k  B r y g i d e k .

c.

Farby olejne,
Smarowidło belgijskie i oliwę 

do maszyn
poleca skład fabryczny

J ó z e f a  K l e i n a  we Lwowie 
ulica Kazimierzowska 

o b o k  B r y g i d e k .
-17)

F a r b y  w najrozmaitszych odcieniach stosownie do życzenia dla malarzy 
i lakierników, tarte w najlepszym pokoście z oleju lnianego, na własnych 
umyślnie na ten cel ukonstrnowanyeh. maszynach. Farby te są już tak 
przysposobione, by każdemu lakierowanie ułatwić; lakierowanie bowiem 
samo jest nader łatwem, a cała trudność polega na przysposobieniu farb, 
co już jak powyżej wspomniono uskuteeznionem jest w mym handlu. 

W s z e l k ie  g a t u n k i  l a k ó w  do powozów, drzewnianych sprzętów i 
skór, oraz i laki spirytusowe.

L n i a n y  © lej I  p o k o s t  z lnianego oleju; tudzież :
P e n d s i e  d l a  m a l a r z y  i  l a k i e r n i k ó w , różne bronzy , kit- do 

okien, i farb1' do robót przemysłowych.
O l iw a  w najlepszym gatunku do maszyn i narzędzi rolniczych i przemy­

słowych za 100 funtów 27 złr.
S m a r o w id ł o  b e l g i j s k i e  mające tę własność, że nie topnieje (nie leje 

się) za 100 funtów 12 złr.
B r o s z e k  p r a e c i w  ow adosss, za którego prawdziwość i nieprzewyź- 

szoną skuteczność ręczę własną firmą, 1 fnt 2 zł. lub w flaszeczkach a 25 ct. 
P a p i e r  p e r g a m i n o w y , zastępujący pęcherz do szczelnego obwiązy­

wania słoi z konfiturami, sokami, konserwami i. t. p. 1 meter równający 
się 2 ‘/s arkusza kosztuje 15 et.

Przy tej sposobności nie mogę pominąć zwrócenia uwagi na fałszowanie 
farb, pokostów, lakierów i tranu, a fałszowania te nie dadzą się na samem 
towarze poznać, i dopiero w użyciu spostrzeże się nie właściwe przymieszki 
szwerszpatu, oleju skalnego, terowego, maziowego i t. p. naturalnie że przez 
to towar staje się przynajmiej o 50 procent gorszym i tańszym i że robota 
wypadnie niezadowalniająco, bo w ten sposób fałszowane farby, pokosty, la-, 
kiery i tran, nadpsuwają przedmioty, do których są użyte.

Taniość szwersBatu funt bowiem kosztuje 2ł/2 centa, tudzież taniość oleju 
skalnego, terowego, maziowego itp. dają właśnie pochop. do tych falsyfikatów.

X E  n .  « Ł . «»■ JL

O. W in ck ler.a
ulica ormiańska (ruski narodni dom) 1. 1. w e  L w o w ie .

(4512 6-

H O T E L  
du Port Mahoń

London, iilimited.
Towarzystwo ubezpieczeń ogniowych „PH0EIIX“ w Londynie

& nieogirańiCToną. p o iffa ą  posiadaeasy a k c y j u d ziało w ych .

!&■«*.<£'H fco z  e  w  s > o k u  1 7 8 2 *

na u liey  tegoż nazw iska N r .  9

w  P a ry żu
Koncesyonowane dla e. k. państw austryackich rozporządzeniem ministerstwa z dnia 20 lutego 1874, podlega zatem sądownictwu austryackiemu 

równie jak wszystkie krajowe zakłady ubezpieczeń. W  N ie m c z e c h  r e p r e z e n t o w a n e  o d  r o k u  1 7 8 6 .

położony w najwspanialszej części i  środ­
ku miasta, obok Opery, bulwarów i wspa­
niałej Ayenue del’ opera, odznacza się 
czystością, komfortem i taniością een. 
Śniadania, obiady, po nader umiarkowa­
nych cenach z karty, albo w table-d’hSte.

Stan czynny. W y k a z  majątku, Stan bierny.

W hotelu mówią po polsku i 
po niemiecku.

(3399 9 -1 2 )

P r ^ e w y b o r n e  "M K  

przez „Sues” sprowadzane

chińskiI
A  i i  a m ianow ic ie . ,, .■ W lfW a  za n
Nr. 1. T a s z n .  żółtokwiatowa aromat . . zł. 4'40
Nr. 2. J u n t o  je* an ,b ia ło k w ia to w a  arom. zł. 3'60
Nr. 3- N n n d z y n ,  czarna aromatyczna zł 3 —
Nr. 4. S o n c h o n g ,  „ mało narkot. . . zł. 2-50
Nr. 5. C o n g o ,  czarna familijna . . .  zł. 1 '60
Nr. 6. W y s i e w k i  z h e rb a ty ..................zł. H O
Nr. 7 „ z  najlepszych herbat . zł. 1’40

W zapisach dłużnych rządu brytańskiego
W budynkach i In p o tek ach ......................
W gotówce, wekslach i depozytach u ban­

ków i bani ie ró w ............................
W obligach indyjskich i kolonialnych.
W angi lskich obligacyach kolejowych 
W obligacyach Imperial G-as Company 
W H rent dożywotnich . .
W należnościach u ajentów krajowych 
W „ » zagranicznych
W dywidendach zapadłych.....................
W aktywach ubezpieczeń wiejskich 
m  budynkach maszynowych . . . .

|W  dokumentach prawnych . . . .

Funtów szterlingów

Funt) : :rv Funty
szterlingów szterlingów

357250 Należności, niewypłacone............................ 54200
191507 15 5 Dywidendy ................................................... 41188 10 —

Smith Payne i Sp........................................ 10000 — —
28112 12 9 Fundusz re z e rw o w y ................................. 375000 — —
75996 5 8 Saldo . , .................................................. 530171 12 4

131805 --- —_
20000 --- ---

0135 15
10180 2 2
30017 16 9
4284 5 6

40000 --- —
1089 2 — •

117181 r»i 1

1,010560 2 4 1,010560 2 4

K a w a po starych cenach, (2114 15—?)

n ajtan iej w lian dl u

Podług brzmienia aktu notaryalnego z daty, Londyn 12 marca 1879, 
uwierzytelnionego przez ces. i król. austr. węgierski Konsulat Jenerałny w Londynie dnia 12 marca 1879.

W z a s tę p s tw ie  JPhoenix A ssu ra n c e  C om pan y o f  L on don .
C > « i a d ł o « ó  g i ó w n a  c l u  A u s t r y i  w  T r y e ś c i e .

S . Markiewicza
w e  L w o w ie , w  l i y n k u  l. 4 2 .

B i u r o  J e n e r a l n e j  a g e n c j i  d l a  G a l i i  5 y l  i  M t i k o w l u y

.* Dr. JAN FR1ED we Lwowie
- -  ulica Krakowska licz. 1.


